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troSilcai M b  t t s M i d i .
Niezwykle ciekawa dyskusya ciągnie się od 

miesiąca na  łamach prasy Królestwa. Zainau­
gurował ją  Czesław Jankow ski artykułem  
„Wskazania**, zamieszczonym w warszawskiej 
„Prawdzie**. Autor, wychodząc ze założenia, 
że wiek XX dąży do ustalenia etnograficznych 
granic i wysuwa potrzebę oparcia nowożytnego 
państw a na zasadach etnograficznych, rzuca 
hasło, aby zająć się przedewszystkiem wzmoc­
nieniem polskości w samem jej centrum, a  więc 
w  Królestwie, a  zaniechać żalów z powodu 
kurczenia się polskości na kresach, k tóre i tak 
m uszą być dla nas stracone. Zdaniem p. J ., nie 
jest patrio tycznym  czynem zbijanie sobie ka- 
bzy gdzieś w okolicach Kołomyi czy w ukraiń­
skim czarnoziemie, albo nad kurlandzką grani 
cą lub na Polesiu, skoro do Królestw a wdziera 
się zewsząd żywioł obcy, skoro naw et miasta 
i  m iasteczka nie są opanowane przez rdzennie, 
polską, ludność.

Zawrzało po napisaniu tego artykułu  w ca­
łej prasie. W ystąpił tedy  przeciw panu Ja n ­
kowskiemu przedewszystkiem „Tygodnik Pol- 
sk i“, wyważając żal z tego powodu, że nam 
w ystarcza dziś ideał kamieniczki w W arsza­
wie, podczas gdy ,.przodkom naszym całe po- 
wdetrze stepów Ukrainy me starczyło na od­
dech1*. Przeciw nawoływaniu do likwwdacyi 
sp ra n y  polskiej na  kresach wschodnich, zwła­
szcza w tym czasie, gdy tak  usilnie biorą się 
do jej likwidowania inne czynniki, wystąpiła 
cała niemal prasa polska. Nawet w tejsamej 
„Prawdzie** Iza Moszczeńska w ystąpiła z a rty ­
kułem, pełnym zastrzeżeń. Jedynie tylko Świę­
tochowski w „Humaniście** stanął po stronie 
Czesławra  Janków skiego.

Zawrzała polemika na  całej linii, a  w jej 
trakcie zwrucono się przedewszystkiem do s ta ­
tystycznych szczegółów, aby jasno określić, 
czem jest w7 cliwili dzisiejszej ta  polskość na 
wschodnich kresach, do k tórej likwidowania się 
naw ołuje? Otóż sta ty sty k a  żywiołu polskiego 
n a  Litwie, Białej Rusi i w t. z w. „południowo- 
zachodnich guberniach** (Wołyń, Podole, Ukra­
ina) przedstaw ia się pod względem liczby lud­
ności i zajmowanej przestrzeni w następujący 
sposob:

Liczba Przestrzeń ziemi 
Polaków w re tach  polskich

Na L i’ wie I Białej Rnsi J.0 mil. morgow
Wołyń, Podole, Ukraina około 1 miliona B mil. morgów

Razem na kresach . . 2,500.000 15 mil. morgów

podczas gdy w etnograficzny! h granicach Pol­
ski zaboru rosyjskiego znajduje się (na teryto- 
ryum  gmin) około 6,800.000 polskiej ludności, 
zajmującej 21,500.000 morgów. Już zestawienie 
tych dwóch cyfr wykazuje, jak  tiudnem  i nie- 
wykoualnein byłoby zadaniem opuszczenie, 
względnie zaprzepaszczenie kresów przez lud­
ność polską i jak  wńele szkody wyrządzićby7 mo­
gło, o ileby leżało w sferze wykonalności, spra­
wie polskiej na kresach oraz kulturze tych 
kiesów .

P rzy rozstrzyganiu ciekawego zagadnienia, 
postawionego przez p. Jankow skiego pamię­
tać  należy o następujących kwestyaph:

1) Z dążności do budowmnia Polski w grani­
cach etnograficznjych bynajmniej nie w ypły­
w a konieczność cofania się polskośei^ z poza 
terenu  jej etnograficznych granic, gdyż współ­
życia parą  narodowości na jednym  terenie nie 
da  się uniknąć, a  gwmrancya praw mniejszo­
ści narodowych zgodne współżycie czyni mo- 
aftwem.

2) 'Wyzbywanie się przez ludność polską zie­
mi na kresach nic daje jeszcze wcale rękojmi, 
śe kapitały , uzyskane ze sprzedaży ziei ń , będą 
przeznaczone na wzmocnienie polskości ŵ  cen­
trum , czy to w formie kupowania kamienic, 
czy w jakiejkolw iek innej, a  wmlu jednost­
kom, k tóre dziś powstrzymuje od sprzedaży

ziemi nacisk opinii publicznej, rozluźnienie te ­
go nacisku pozwoli wyzbyć się wszelkich obo­
wiązków narodowych.

3) Błędnem i niezgodnem z prawrdą jest mnie­
manie, jakoby żywioł polski na  kresach skła­
dał się wyłącznie ze szlachty i wogóle z posia­
daczy większej własności.

4) Od tego, czy żywioł polski na kresach się 
ostoi, zależeć będzie przyszłe samookreślenie 
narodowe Białorusinów, którzy, choć zapewnie 
w większości swojej nie spolonizują się, lecz 
utrw alą cechy własnej odrębnej narodowości, 
mogą, przy odpowiedniej polityce, stać się na­
szymi sprzymierzeńcami w7 walce z uciskającym 
Białorusinów żywiołem wielkorosyjskim. Dzi­
siejszy rozwrój samowieclzy narodowej Białoru­
sinów zmierza właśnie w tym kierunku. Upa­
dek żywiołu polskiego na kresach może przy­
czynić się do zwycięstwa innych prądów wśród 
ludności białoruskiej.

5) Masowe opuszczanie przez naród zajętych 
od wieków siedzib na  podstawie jakiegoś na­
kazu u zdrowego narodu, nie da się pomy­
śleć. Może ono być jedynie skutkiem upadku 
energii w narodzie i przyczynić się musi z całą 
pewnością nie do wzmocnienia centrum k o ­
sztem kresów, lecz do jego dalszego cofania się 
i kurczenia. Dziś.ijuż p. Czesław Jankow ski 
proponuje uznawać gubernię suwalską za te- 
rytoryum  etnograficzne litewskie. Wobec fak­
tu, że sąsiedzi nasi, zamiast m etody cofania się 
z kresów do centrum, stosują inną tak ty k ę1 
ckspanzyi narodowej, to~ za lat kilkanaście 
musielibyśmy podać znów rewizyi kw estyę 
granic etnograficznych Polski i znów granice 
te skurczyć.

W łasność polska na  Litwie i Rusi sluircżjjki 
się w ciągu 6 la t ostatnich o 160.000 dziesięcin 
(4. j. mniej więcej o 320.000 morgów) ziemi 
(patrz art. „N. Reformy** z 19 września 1913 
r.), a dostała się w ręce obce bezpowrotnie, 
gdyż nabyw cą w większości wypadków był 
Bank włościański, parcelujący ziemie między 
włościan rosyjskich. Gdy weźmiemy pod u- 
wagę te  starania rządu rosyjskiego o zmniej­
szenie obszaru polskiego posiadania, a  z dru­
giej strony dążność do zupełnego ograniczenia 
wpływu żywiołu polskiego na kresach przez 
tworzenie narodowych kuryj i gdy następnie 
przypomnimy sobie, jak  to w ciągu dni ostat­
nich rząd usiłował naw et zakwestyonować 
prawo wywieszania szyldów polskich, przyzna­
ne ukazem 1905 roku, to będziemy musieli 
dojść do przekonania, że należy polskości na 
kresach za wszelką cenę b r o n i ć  ze wszyst­
kich sił i dążyć do jej wzmocnienia, choćby dla 
tego, aby opóźnić nawalę obcego żywiołu na 
rdzenne ziemie polskie. J . Krz.

itlcrm.il wbcc usttroy wrceliuujnd.
(Telcgr. „N. Reformy**.)

>*
Berlin, 4 kwietnia. 

Organ centrum „N. Ztg.“ występująca często 
obok „Kocln. Volksztg.“ i „Augsb. Ztg.“ w o- 
bronie Polaków, zajmuje się obszernie ustawą 
parcelacyjną i oświadcza, między innemi:

„A więc pryw atna własność w Prusiech zni­
knie na rzecz państwa. Zdaje się nam, że śni- 
my, czytając takie zapowiedzi. Zaczynają pa­
nować stosunki, możliwe tylko w erze abso­
lutyzmu, ale nie w XX wieku**.

Natom iast „Rlicin. W estf. Zt,g.“ zamieszcza 
obszerny a r ty k rl o ustawie parcelacyjnej, Avy- 
rażając zadowolenie, że ustaw a ta  unormuje 
nareszcie ceny ziemi, k tóre w ostatnich cza­
sach, z powodu tvalki niemiecko-polskiej, po­
szły ogromnie av górę. Po przyjęciu ustaw y d 
wywłaszczeniu, ceny ziemi przestały się pod­
nosić, ale nie trwało to długo, zwłaszcza, gdy 
się okazało, że wywłaszczono tylko 4 m ajątki, 
a za AvyAvłaszczenie zapłacono ceny tak  wyso­
kie, o jakich właściciel ich nigdy nic ma­

rzyli naw et. D ziennik liak a ty s ty czn y  dom aga 
się zatem , aby rzad w yw łaszczył więcej ma­
jątków  i o taksow ał je  jakna jtan ie j.

ifc 1
(T  e 1 e g r „N. R  e f.“)

Petersburg, 4 kwietnia.
(Pet. ag. tel.) Senat wysłuchawszy sprawo­

zdania generalnego gubernatora Kijowa, po­
twierdził rozwiązanie 7 Towarzystw podolskich, 
mających cele wyznaniowe.

Zarządzenie to dotyczy następujących To- 
AYarzystw: Katolickiego Towarzystwa dobro­
czynności dla m iasta i powiatu Latyczowskie- 
go, Polskiego schroniska w Mohylewie, K ato­
lickiego ToAYarzystwa w Kamieńcu - okręgu 
podolskim, ToAvarzystAA7a kobiet katolickich 
„Praca**, K at. Towarzystwa, dobroczynności w 
miejscowości Nowa Uszyca, w Jam polu i w o- 
kręgu Olgopolskim.

JERZY ŻUŁAWSKI.

PROFkSOR BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z  cyk lu : „ L a t a  f e m i n a e " ) ,

74 (Ciąg dalszy).

Butrym uczuł, że dłoń jakaś niewidzialna 
boiska go nagle za gardło.

—  Zapewne jakiegoś konoAYała, —  wykrztu- 
feiłj —  truciciela bez suimenia i czci, k tó ry  ci 
może zdroA.m zrujnować na cale życie.

—  Przeciwnie. J e s t  to nader wzięty specya- 
lisla , przytem  człowiek młody, przystojny i bar­
dzo miły. Na jej prośby podjął sie rzecz załat­
wić i zrobi to otwarcie, bez niepokojących ta ­
jemnic —  przez konsylium..

—  K toż to taki?
t •—  D októr Podkiecki.

—  D oktor Podkweki. —  powtórzył Butrym 
ęłuciio.

—  Będę ju tro  u niego
;— Ju tro ?  już?
■— W szak sam mówiłeś, żeby zaraz jutro .. 

ty lko że ja nie do Krasoluckiego...
—  Ależ... przech nie może odrazu —  i?
—  Nie. Ju tro  ma mnie tylko zbadać.
— Kiedy będziesz u niego? — zapytał naraz 

tw ardym  głosem po chwil7 kłopotliwego mil­
czenia

—  O ósmej rano. Później jedzie do chorych...
Profesor usiadł znóiy w krześle przed biur­

kiem. W ir sprzecznych myśli i uczuć kłębił mu 
się w duszy. OdruchoAvo chciał już pOAvicdzieć 
żonie wszystko, przyznać jej się, co był z Kra- 
sołuckim ułożył i błagać, ją, aby zamiar swój 
porzuciła...

Spojrzał na nią — i w tymże momencie uczuł 
całą bezczelność takiego postępoAvania. Pani 
Zośka =— z zaciśnięteini ustam i — patrzyła 
chłodnym, nieco roztargnionym  wzrokiem przed 
siebie... Wiedział, że gdy do niej przemÓAti, 
spojrzy nań obojętnie zimnym połyskiem tych 
oczu o zmienionym kolorze morskiej Avody, usta 
silniej zaciśnie, wzruszy w nieokreślonym ru ­
chu lekceważąco ramionami i —  w ślepym u- 
porze zacięta —  nie będzie naw et rozumiała 
tego, co on jej poAYie. W szak w tej chwili chodzi 
jej już tylko o to, aby postawić na swojem.

Nagie krew  mu w skronie uderzyła. Ścisnął 
szczęki i  namarszczy* czoło, Zaciekłość i  av nim 
się obudziła.

— W alka? — myślał, —  więc dobrze! Zoba­
czymy, kto  będzie silniejszy. Ja  i teraz jeszcze 
sposób wynajdę!

Z nawpół nieprzytomnem natężeniem  począł 
liczyć godziny i m inuty, k tóre mu jeszcze do 
jutrzejszej ósmej godziny rannej pozostawały. 
Nigdv jeszcze żadnego astronomicznego ob!i- 
ceznia nie robił z taką  uwagą, jak  tę  prostą ra ­
chubę, k tó ra  nadto ciągle się mu plątała. Miał 
wrażenie, że jest skazańcem, szukającym  ra ­
tunku przed godziną egzekucyi, a  równocze-

Pu ftwiRłratwtli u Bukareszcie.
(Telegr. „N. Reformy**.)

Wiedeń, 4 kw ietnia.
jDic Zeit“ donosi z Bukaresztu: Obiegają tu  

pogłoski o bliskiem ustąpieniu tutejszego posła 
austryackiego Czernina z powodu ostatnich 

zajść na zgromadzeniu Ligi kultury.
Bukareszt, 4 kw ietn ia .

K ról K aro l poAYołał do siebie m in istra  spraw  
zagranicznych. Jak  słychać, w tych  dniach  m a] 
być ogłoszona enuncyaoya urzędoAva av spraAvia 
zajść n a  zgrom adzeniu Ligi kultury kra jow ej. 
T akże prezydyum  Ligi k u ltu ry  m a ogłosić u- 
spoka ja jącą  enuncyacyę.

GrcżM sytuactfl k Etrtrze.
(T e 1 e g r. „N R c f.“)

Wiedeń, 4 kwietnia.
W  m iarę zbliżania się term inu opróżnienia 

Epiru  przez Avojska greck ie, k tó ry  upłyAva 31 
m arca sta r. st., coraz bardziej zaostrzają się 
sto sunk i n a  południoirej g ran icy  albańsk iej. 
P anu je  przekonanie, że G recya z um ysłu  Avy- 
w o ła ła  obecne rozruchy  w Epirze, ab y  m ieć 
p re tek s t do za trzym an ia  SAYoicli AYojsk.

N adeszła  tu  w iadom ość, że ze s trony  pry- 
Avatnej g reckiej dostarczono E pirotom  k ilk a ­
naście ty sięcy  mauzerÓAv, zapasów  ainunicy i i 
innych m ateryałów  w ojennych, k tó re  to  za­
pasy  przesiano d rogą Lądo\i7ą  i m orską z Grc- 
cy i do Epiru.

Y ir/.oraj aa ieczorem  nadesz ła  tu  w iadom ość, 
że miasto Koryca st ń  w płomieniach. Albań- 
czycy, nie m ając arm ii regu larnej., są w sy lua- 
cy i o AYiele gorszej, aniżeli poAvstańcy, któiszy 
stosunkoAYO łatw o odparli żandarm ów  -albań­
skich, przyc.zem kilku oficeróAY żaudarm eryi, 
Holendrów, zostało zranionych.

Charakterystyeznem  jest, że półurzędo7 a, 
-VjAllg. Ztg.“ nie wspomina ani słowem o tych 
walkach.

„A lban. Corresp.** donosi z V alony: Święte 
b a ta liony  greckie, Arzmocnione przez żołnierzy 
greck ich , k tóre w osta tn ich  dniach  rozw inęły  
bardzo goriiAvą działalność, podjęły obecnie 
walkę c  żandarmeryą albańską, wzdłuż cał ;j li­
nii od Argyrocasiro aż do K c-ycy. lJOAvstańcy 
epiroccy w padli do AA-ielu m iejscow ości, k tó re  
zraboAYałi, a  m ieszkańców  At7ymordotvali. W u- 
b ieg ły  czAvartek przyszło do b tarcia  między 
Albaiiczykami a  powstańcami greckimi, koło 
O drikane,w  pobliżu P rem eti Przyszło też uo wal­
k i pod E rzeka , gdzie Albańczycy odparli świę-

śnie czuł, że jakiś ncrwoAYy skurcz tw arzy ścią­
ga mu usta av grym as jakgdyby uśmiechu...

— Z czego się śmiejesz? — spytała pani Zo­
śka, k tó ra  patrzy ła  nań już od paru drwił.

Ocknął się.
—  Nic... Przypomniało mi się w tej chwili, że 

mam jeszcze Avaz.ną obserwacyę astrono irkzną 
zrobić dziś wieczorem...

— Wyjdziesz?
—  Tak. Wyjdę w tej chwili...
Ruszyła ramionami
—  Ja k  chcesz. Ale nie siedź długo, bo jutro 

o ósmej musisz iść ze mną do Podkieckiogo i 
posiedzieć mu wyraźnie, że się zgadzasz.

Miał już wyjść z pokoju, —  zawahał się je­
szcze na moment.

—  fcłuchaj. —  zaczął, —  a  możeby tak  je­
szcze zastanowić się, rozwrażyć rzecz dobrze, 
nim klam ka zapadnie.

—  ZastanoAAiłam się i rozważyłam. Niema o 
czem mówić. Jeślibyś robił trudności albo prze­
szkadzał mi, z miejsca rvyskoczę oknem na u- 
licę.

—  Ależ dlaczego? Zośka! dlaczego?
Bo nie chcę. Rozumiesz mnie? nie chcę!

—  To tak ie  straszne...
—  Nie bój się. Operacya zupełnie łatw a.
— Nie o tern mÓAYię. Ale moralna strona...
—  'Ach! strona m oralna — ! Dobrze tobie mo- 

w7ić, gdy  ciebie nic nie czeka. Zresztą po co 
próżno słowa tracić? Zgodziłeś się już i  sprawa 
załatw iona

te bar jony. Równocześnie stoczono krwawe 
potoczki koło Tepeleni i Leskovici. Bandy 
greckie, otrzymatYszy posiłki ze strony regular­
nych wojsk greckich, odparły albańskich o- 
cnotników i AAdargnęły w okolice Korycy. — 
Wrielu zaś poAvstańców greckich, AYzmocnio- 

nycli przez przebranych w stroje powstańcze 
żołnierzA regularnej armii greckiej, wrpadło do 
miasta Korycy, gdzie ludność grecka stanęła 
natychm iast po ich stronie. Koryca osaczona 
jesl przez powstańców ze Avszystkich stron. —  
W alka jest w  całej pełni. Kom endant żandar- 
meryi albańskiej, m ajor holenderski, został ra ­
niony. Miasto stoi w płomieniach. L ada chwila 
oczekuj j, przerwania kom unikacyi telegraficz­
nej z Korycą. Bandy greckie Avtargnęły także 
do miejscowości Fraseri, oddalonej o 17 kilo- 
metrÓAv na  ̂ północny wschód od Prem eti, zra­
bowali ją i spalili oraz k ilka okolicznych aa7si. 
Wielu mieszkańców zginęło w płomieniach 
Avraz z domami.

Walona. 4 k w ietn ia . 
Rząd proAA izoryczn y  w  Epirze k aza ł areszto ­

wać w szystk ich  m łodych ludzi i zm usza ich do 
AYstąpicnia do św ię tych  batalionÓAY. W Santi 
Quaranta, gd zie  znajduje się głÓAvna kwatera  
pow stańcÓ A v epirockich, ofićeroAvio g re cc y  ćayL 
cza tych  przym usow ych rekrutów . W  ostatn ich  
dniach n adeszło  lam  w iele broni, am un icy i o- 
raz karab iny  m aszynow e.

Burazzo, 4 kwietnia. 
Epiroci, k tórzy zebrali się w ostatnich dniach 

w znacznej liczbie pod K orycą, przypuścili 
wczoraj wieczorem silny atak na domy, zamie­
szkałe przez Albańczyków. Kom endant żandar­
m erii albańskiej, m ajor holenderski Rueter o- 
graniczył się do defenzyycy. Przyszło do krw a­
wej walki, w czasie k tórej major Rueter zosta! 
ciężko zraniony. Zajęcie Korycy przez Epiro- 
tóAv nastąpi lada chwila. M ahometanie z całej 
okolicy zb:erają się dla obrony miasta. • 

Powrstańcy epiroccy AYypędzili załogi albań­
skie z kilku miejscoAA-ości południowej Alba­
nii.

Ateny, 4 kwietnia, 
A gencya ateńska donosi: Oddział ŚAYiętyck 

b a ta l io n ó w , liczący rOO ludzi, został k o ło  miej­
sc o w o śc i Leskovik zaatakow any przez AlKai- 
czyków i m u s ia ł  opuścić swe stanowisko. Al­
bańczycy natrafiwszy na. wojsko greckie, co­
fnęli się.

Ateny, 4 kwietnia. 
Dzienniki donoszą, że Albańczycy obsadzili 

miejseoAYość Desnicę, aby wstrzymać marsz 
greck ich  św ię ty ch  batalionów .

gra-cyjne w  Gaiicyi**, a  osk arżających  żandar­
m ów, upoAvażnionem jest Biuro koresponden­
cyjn e do ośw iadczen ia: W październiku i lis to ­
padzie u b ieg łego  roku rozpoczęto dochodzenia  
sąd ow e przeciw  k ilku  żandarm om , co do k tó ­
rych istn iało  podejrzenie, iż przez bierne za- 
choAvanie się  i n ieśc is łe  w ypełn ian ie obow ią­
zku nadzoru u łatw ia li m achinacye kuku a- 
gentur em igracyjnych . P odczas gd y  dw óch  
żandarm ów, k tórym  Avytoczono śledztw o, zdo' 
ła ło  już w  sposób Avolny od Avszelkiego zarzu­
tu  w yk azać  sw ą nieAYinność, p ow sta ła  ze 
względÓAY procesow w ch k onieczność um ie­
szczen ia  6 żandarm ów  w  w ięzieniu  śledczein .

L iczba żandarm ów, przeciw  którym  proAva- 
dzone są dochodzen ia , n ie ty lk o  nie p o w ięk szy ­
ła  się , ale przeciAvnie, zm n iejszy ła  się  o dw óch, 
zaś jeden  pn;Avdopodobnie, aby uniknąć d al­
szego  postępoAvania sąd ow ego, popełnił saino- 
bójstAYO. SamobójstAYO porucznika żandarm eryi 
S o łty sa  popełnionem  zosta ło  z m otyw ów  p ry­
w atnych  i  to  jeszcze w7 roku 1911, n ie  m oże 
w ięc stać w  jak im k olw iek  zAYiązku, choćby  
n aw et dalek im , ze spraAArą em igracyjną, która  
datuje się dopiero od roku 1913.

p  p o t  aimn«:ui miPMffl.
(T e leg r. ’,;N ow ej Reformy**.)

Skutari, 4 k w ietn ia , 
A lbańczycy żalą się n a  prześladow ania  ze 

s tro n y  C zam ogórców , k tó rz y  z całą bezw zględ­
nością b o jk o tu ją  kupcÓAY albańskich, Czarno- 
górcom , k tó rzy  k u p u ją  u Albańczyków', gTpżą 
śm iercią. R ząd  czarnogórsk i w7ezw ał AYSzyst- 
foioh A lbańczyków , m ieszkających  w  C zarno­
górze, ab y  n a ty ch m ias t opuścili C zarnogórę, 
lub przy jęli poddaństw-o czam ogórsk io , K upcy  
a lbańscy  jed n ak  nie m ogą n a ty ch m ias t w y je­
chać, ponieAvaż m ają znaczne prefcensyo do w ie­
lu  s\Yoich odbiorcÓAY czarnogórskich.

Albańczycy grożą zatem kontrim jkotem  i 
zamierzają stosoAYać różne represulia w7obęę 
Czarnogóręów, mieszkających w7 Albanii,

Z a M B i m i  a  j p r a r a y  z m m f w
(Telefonem.)

W iedeń, 4 kwietnia, 
Wobec ogłoszenia prsez pewme dzienniki 

sprawozdań, zatytułow anych „Skandale emi-

© tsr& ztd  z  U is le r s i .
(,,Nie potrzebujem y papistón7!1* — ..No surrender*1. — 
O pow adania protestan tów  v> katolikach — Lord Ac- 

ton. — Roszczenia oranżystów .)

Niedawmo p o d a liśm y  za jm u jące  szczegó ły  z k o -  
resp o u d en cy j. k tó re  H am ilton  F y fe  przj^syła lon ­
d y ń sk iem u  d z ienn ikow i „D aily  M ail“ , a  w  k tó  
ry rh  op isu je  obecną sy tu a c y ę  w lr ia n d y i, a  zw ła­
szcza  w  U lsterze. O becnie o g łasza  „D aily  Mail** 
k o resp o n d en cy ę , w  k tó re j F y fe  za jm u ję  się głó-. 
AYnie an tagon izm om , k tó ry  p an u je  pom iędzy  k a ­
to likam i a  w -ojowhiczym i p ro te s ta n ta m i, z a tru w a ­
ją c  życie  p o lity czn e  i spo łeczne . F y fe  ro zp o czy n a  
rzecz SAAro ją  a n e g d o tą  o m alarzu  lo n d y ń sk im , k tć  
ry  p rz y b y ł do  B elfastu . M aarz ow  z tw a rzą  g ład k o  
o g o lo n ą  i ru m ian ą , ja d a ć  w  B elfaśc ie  tram w ajem , 
uczyn ił gV)śnu ja k ą ś  u w ag ę , n a  co  sąs iad  szo rs tk o  
odpo)v iedzial: „N ie p o trzeb u jem y  tu ta j  p a p is tó w 7*. 
J a k  się o k aza ło .m a la rza  ow ego m iano  za  k sięd za  
k a to lick ieg o .

F y fe  w y słu ch aw szy  te j an e g d o ty , p o w ie d z ia ł że 
ta k ie  zachow an ie  się p ro te s ta n ta  w obec k a to l ik a  
je s t w yp ływ em  h ig o te ry i, n a  co znow u o d p a rł je ­
go p rzy jac ie l w  U lsterze . „N azywm sz to  b igo te- 
ry ą , pomeAvaż p rzy b y łe ś  z A nglii, a le  p am ię ta j, że 
je s te ś  obecn ie  w k ra ju  w k tó ry m  k ażd eg o  ro k u  
obchodzona je s t u ro czy śc ie  ro czn ica  w o jn y  d om o­
w ej. C zy w iadom o ci, że do  n iedaw na k a ż d y  k o ­
śció ł ep isk o p a ln y  wr czasie  od 1 do 12 lip ca  w y­
w ieszał b ia łą  flag ę  z czerw onym  n ap isem : „N o
s u r re n d e r’* (N ie p o d d aw ać  się!)? YYT ty m  czasie  ro ­
ze g ra ła  się b itw a  n a d  rz e k ą  B oyne. S ta re  hasło : 
„N o surrender!** is tn ie je  c iąg le  i n ie  m a  m ow y o 
p o d d an iu  się w rogow i, l łtó ry  oko ło  ro k u  1690 
zw alcza ł n aszy ch  p rzodków . O tem  w7y , tam  av A n­
glii, zapom nieliście . W y  n azy w ac ie  to  h is to ry ą , a le  
d la  n a s  n ie  je s t to  Avcale h is to ry ą . My dzis ia j w al­
czym y z ty m  sam ym  Avrogiem“.

I la m iiio n  F y fe  p o w iad a , że m ożnaby  t a k ą  d ed u k - 
cyę  u w ażać  za p rzesad ę  i że on  sam  podobn ie  s ą ­
dzi!, a le  jeże li je d e n  z k s ięży  k a to lick ich  g łosi, że 
„homerule** znaczy  ty le , co rz ą d  k a to lic k i d la  o- 
b rony  k a to licy zm u , d ru g i zaś  n azw a ł w yznan ie  
p ro te s ta n c k ie  tru c iz n ą  m o ra ln ą , to  p ro te s ta n c i av 
U lsterze  nie bez poAA-odu w o ła ją : ..P recz  z p ap is ta -  
m i!“ P ow ie  k to ś  —  p isze  F y fe  —  że m ów im y w ie­
le  rzeczy , n ie  p rzy w iązu jąc  d o  n ich w iększej w agi, 
a le  zd a rzen ia  z ży c ia  cod z ien n eg o  do w o d zą  in a ­
czej. W  p ew n ej fa b ry c e  p łó tn a  z a rz ą d c a  p ro te ­
s ta n c k i p rz y ją ł do  p ra c y  k a to lic k ie g o  p rzo d o w n i­
k a . P o  n ie jak im  czasie  ów  p rzo d o w n ik  o św iad ­
czy ł, że ebee być  zw yk łym  ro b o tn ik iem , a c z k o l­
w iek  pob ie ra łby  p lącę  o po łow ę m nie jszą . Z dum iony  
z a rz ą d c a  z a p y ta ł o p o w ó d  te g o  dziAenego żąd an ia , 
na co p rzo d o w n ik  p o  d łuższem  Avahaniu się od ­
p a rł- „C hcę  m ieć  sp o k ó j w  dom u. K ażdego  )vie- 
e zo ra  p rz y c h o d z ą  do  mnie k s ięża  i zak o n n ice , do-

Na ulicy skoczył w  pierwszą napotkaną do­
rożkę i kazał się wieść do mieszkania Ber<rero- 
wej.

Wdowa przyjęła go z rzeczywistcm  zdumie­
niem.

—  O, wielcy bogoAYie! co’  Mamże oczom Arie- 
rzyć? Profesor u mnie Ave własnej osobie?

Butrym  przywitał się krótko •. odrazu przy­
stąpił do rzeczy.

—  Żona muja była u pani?
—  W szak pan Avie, że zachodzi często, — 

odparła Bergerów a  przezornie, przypatrując 
się badatA'czo ściągn iętej i  aa zburzonej tw arzy  
profesora.

— Prosiła panią o pomoc....
—  W czem?
«— Pani Avie dobrze.
— Ach, więc o to idzie! Drobnostka. Zro­

biłam dla niej, co mogłam. R ada jestem, że 
się udało.

— Czemu się pani w trąca do meswoich rze­
czy? — Avynvało mu się Avłaśtiwie mimowol­
nie.

Begerowa powstała.
~  Jak to ?  Gdy Zośka sobie życzyła?....
—  'A spy tała  pani, czy ja  sobie życzę?
—  Pan? — rzekła zgoła wyzy wająco — pan? 

A cóż panu do tego? C zjż Zośka nie m a p ra ­
wa rozporządzać sobą wedle własnej woli? — 
pow tarzała słowa od Butrymowei przed paru 
dniam i słyszane.

—  Taki sobą, ale dziecko jes t m oje' — wy­
buchnął.

—  Przypuśćmy, ale to  nie Avielka sztuka i 
pana to chyba wiele nie kosztuje, ją  zaś prze­
ciwnie. A zresztą — skądże  mogiam w iedzieć, 
że pan się nie zgadza, gdy  ona mi poAviedziała..

R uszy ła  ram ionam i, zieAYnęła sztucznie i spo j­
rza ła  na zegarek.

Butrym uczuł, że mimowli av zupełnie głupi 
sposób rozpoczął rozmoAYę. Y\7szakże nie o to 
mu chodziło, aby się kłócić z Bergeruwą lub 
robić jej próżne aa7j  rzuty. Szukał słów, iakby 
rzecz naprawić, gdy ona, s to jąc  wciąż, odezAYa- 
ła się po chwili milczenia:

— Byłoby napraAYdę wtkazanem , żebyście 
państwo załatw iali spraw y między sobą u  sie­
bie w domu, a nie mieszał' w nie osób trzecich . 
T ak  muszę panu po prostu powiedzieć. Na 
przód żona pańska przybiega do mnie, rozpa 
cza, prosi, b łaga o ratunek; ja  się męczę, szu­
kam, chodzę, a kiedy nareszcie zrobiłam, cze­
go chciała, pan mi przychodzi ro tić  aw anturę! 
Przy znam się panu, ż.e to jest nadzwt czajne.

— Pani Wando! niech się pani nie gnieAYa, — 
jestem  dopraw dy tak  wzburzony, że już nie 
panuję nad sobą. Ach! po co pani do tego 
rękę przyłożyła!

— Powiedziałam juz. Bardzo pana dotąd lu ­
biłam, ale teraz... chciałabym  mieć wieczór spo-
k ° jnyC . .— Rozumiem. Pani mnie -wyrzuca. Ale ja  
i ta k  przecie nie pójdę.

— Proszę. AYięc niech pan siada.
(C . d . n.j

.  Cm ■ mmum
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migając się, ażebym jako przodoyrnik wydalił 
protestanckich robotników, a przyjął na ich miej­
sce katolickich11.

Przyjaciel Halmitona Fyfe, twierdzi, że o wiele 
łatwiej znajdzie katolik zajęcie u protestanta, niż 
protestant u katolika. Pochodzić to ma stąd, że 
katolicy otrzymają rzekomo od swojego ducho­
wieństwa następującą wskazówkę: ,,Trzymajcie
się zaala od osób, których wiara jest nieczysta, 
podobnie jak usuwacie osoby zarażone dżumąV 
Lord Acton, opowiadał dalej przyjaciel wspom­
nianego korespondenta, był katolikiem i zwolen­
nikiem Gladstone’a. Mimo to oświadczył, że nie 
można wydać oranżystów Ulsteru na lup Irland­
czykom, którzy trzymają się zasady, „że każdy 
protestant zasługuje na śmierć psa“. To jest prze­
sada, ale nie ulega wątpliwości, że katolicy ir­
landzcy trzymają się zdała od protestantów.

Fyfe kończy swoją korespondencyę m  agą, że 
anegdota o malarzu ma poważniejsze tło, niż bi- 
goterya. Nie dziwmy się wcale, że anglikanin Fy­
fe stanął po stronie protestantów Ulsteru, ale Świat 
od dawna słyszy ciągle o prześladowaniu kaioli- 
Itów w Irlandyi. Protestant z Ulsteru pragnie i na­
la ł pozostać panem Irlandyi.

motam.
Kiaków, sobota 4 kwietnia.

D r u g i  d z i e ń  z j a z d u  Z w i ą z k u  m u ­
z e ó w  p o l s k i c h .

O d c z y t  o C y p r y a n i e  N o r w i d z i e  w 
Czytelni polskiego związku niewiast katolickich 
(ul. Szczepańska 1. 5) o godz. 4 pc poł .

T u r t . e j  s z e r m i e r z y  o mistrzostwo Gali- 
cyi w salach Starego Teatru.

Dzisiaj święcimy 120 rocznicę bitwy pod 
-Racławicami. Przeciwko dziewięcio-tysiąozne- 
mu wojsku rosyjskiemu, które miało 30 dział, 
wystąpiło do walki 2.000 naszych kosynierów 
obok 4-tyr:ącznej regularnej armii polskiej.

Racławice!... W yraz ten jest objawieniem 
dla duszy polskiej. Tchnienie ideałów najśw ięt­
szych wionie dzisiaj z pól racławickich, nad 
którem i rozpostarła wiosna wielki błękit nie­
ba Każdego roku w ita nas wiosna wzniosłe- 
m, wspomnieniami Naczelnika, do którego wo­
łamy słowy poety: „P atrz  Kościuszko na nas 
z nieba!“ Przyjdzie niedługo wiosna narodu 
naszego, wiosna wolności, k tó rą wywalczą 
wszyscy Polacy.

Kraków, na którego R ynku składał Kościusz­
ko przysięgę narodowi, święci tę rocznicę ze 
szczególną uroczystością. Ale tylko zewnętrz­
na szata jest w mieście naszem bogatsza, na­
strój wzniosły na wszystkich ziemiach pol­
skich jest w dniu dzisiejszym jednaki. W  gó­
rę serca ku nieprzedawnionym  prawom na­
s z ]^ !

Deszcze w Krakowie. Wskutek ostatnich desz­
czów stan wody na Wiśle znacznie się podwyższył. 
Bystre fale dosięgają dolnych bulwarów Wisły. 
Wczorajszy deszcz, który padał przez kilka godzin, 
nie mało się także przyczynił do przerwy w ro­
botach kanałowych w aleji Mickiewicza, gdyż czę­
ścią woda wdarła się do nowych kanałów.

Związek Muzeów polskich. Na wczorajszych po­
południowych obradach zjazdu, dyrektorów i kie­
rowników muzeów ze wszystkich zipm polskich, 
które toczyły się w dalszym ciągu w sali muzeum 
technicznc-przemysłowego w Krakowie, uchwalo­
no nazwać nową organizacyę, nie jak pierwotnie 
p ro jek to w an o , „Z w iązk iem  m uzeów  p o lsk ich 11, lecz 
„Stałą delegacyą muzeologów polskich11. W dar 
szym ciągu odbyła się dysk”sya nad sprawą wspól­
nego wydawnictwa organu delegacyi i uchwalono 
regulamin tej nowej organizacyi.

Następnie dokonano wyboru członków stałej or­
ganizacyi, w skład której weszli: prezes: Józef Le­
ski dyrektor muzeum przemysłu i rolnictwa w 
Warszawie, wiceprezes: dyr. Kopera, sekretarz: 
Stanisław T'11 dyr. Muzeum tachnieznu-przemyslo- 
wego w Krakowie; członkami wydziału zostali 
wybrani: Władysław Stroner (Lwów), Kazimierz 
Kuiwieć (Warszawa) i dr Nikodem Pajzderski (.Po­
znań).

W dalszy-ch obradach uchwalono, aby następny 
zjazd odbył się we Lwowie, poczem obrady przer­
wano do dnia dzisiejszego. Dziś członkowie zjazdu 
zwiedzą zamek król. na Wawelu, gdzie dla zwie­
dzających wygłosi referat o Wawelu arch. Karol 
Skawiński. W południe odbędzie się na cześć u- 
czestników zjazdu śniadanie, dane przez miasto 
Kraków.

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że dr Tadeusz 
Dowgierd przybył na zjazd nie jako delegat ko­
wieńskiego muzeni, lecz prywatnie.

XVII Poranek instytutu muzy cznego w „Ucie­
sze11 w ubiegłą niedzielę zgotował prawdziwą bie­
siadę artystyczną miłośnikom muzyki klasycznej, 
przyniósł bowiem jako rozwinięcie dotychczaso- 
wych programów interesujących produkeyj cykl 
utworów arcymistrza starej muzyki I. S. Bacha 
z zakresu muzyki kameralnej. Produkcyę rozpo­
częła sonata e-dur, do której zasiedli pani Um- 

J laufowa i p. Giebułtowski. Płynna melodya sty­
lowego utworu, ukryta w kunsztownej fakturze 
przejść harmonicznych, wypłynęła z całą przej­
rzystością w interpretacyi obojga wykonawców, 
którzy świetnie wcielili się w majestat przepiękne­
go utworu, dając zespół nieposzlakowanej czysto­
ści i zgoaności rytmicznej. Przedstawicielką for­
tepianowej muzyki Bacha była p. Olga Kaufman- 
nówna, nauczycielka Instytutu, znana już z estra­
dy koncertowej, która wykonaniem Choconny w 
układzie Busoniego dowiodła nie tylko doskonałe­
go wyrobienia technicznego, ale i szczerego od­
czuwania ducha stylowej muzyki starego mistrza. 
Świetny popis techniki miał wiolonczelista, dr Ra­
decki, stały członek kwartetu kameralnego. Jako 
solista dał on niezwykle interesującą próbę gry 
koncertowej w traktowaniu interesującej Suity 
g-dur, gdzie sprawność techniczna iść musi w pa­
rze z subteinem wy dobywaniem zawiłej melodyi 
bachowskiej, kryjącej się w splotach polifonicz­
nych przejść. Zakończyła program Sonata g-dur 
na fortepian, skrzypce i flet, utwór jeden z naj­
bardziej dla twórczości Bacha charaktery stycz­
nych. wymaga jący idealnie zgranego zespołu. W 
wykonaniu wybiła się na plan pierwszy partya fle­
towa, w której dał się poznać jako doskonały wy­
konawca p. Gablenz.

Jutrzejszy poranek przyniesie program Bacha z 
zakresu muzyki symfonicznej,

Niebezpieczne roboty na wieży Maryacklej.
Wczoraj w dalszymi ciągu umocowy wano drabinki 
hakowe między koroną a banią na hełmie wieży 
Maryaekiej. Przy tych robotach, oprócz blacha­
rza, zajętych jest dwóch strażaków, Boblewski i 
Nakielny, pod kierunkiem brandmistrza Urody. 
Roboty te natrafiają na wyjątkowe trudności, gdyż 
drabinki musza być mocowane silnie linami do 
sztybra i  wiązane po trzy górą pod banią. Usta­
wienie drabinek doprowadzono wczoraj do bani. 
U spodu bani ustawiono ruoztowanie, na którem 
spoczną dalsze drabinki, poprowadzone do samego 
szczytu pod chorągiewkę. Po ukończeniu tych 
robót przystąpi się do odlutowania chorągiewki 
i zajęcia jej ze szczytu wieży. Chorągiewka ra­
zem z równoważnikiem waży około 50 klg.

Zaznaczyć należy, że roboty te prowadzone są 
przy zachowaniu wszelkich ostrożności, a ludzie, 
ustawiający drabinki, są zabezpieczeni za pomocą 
linek.

Przerwa w ruchu tramwajowym. Na linii Most 
podgórski—dworzec osobowy wczoraj kolo goaz. 
6 wieczorem nagle ustał ruch tramwajowy z po­
wodu przerwania prądu elektrycznego. Po 50-mi­
nutowej przerwie ruch podjęto na nowo.

Arcyas. Fryderyk w Krakowie. Wczoraj rano 
brał arcyks. Fryderyk udział w ćwiczeniach woj­
skowych, wieczorem zaś odbył się obiad w salach 
hotelu aasKiego, na który zaproszona była jcnerali- 
cya, a z osób cywilnych m. i. inspektor poczł , p. 
br. Dormus, kierownik starostwa górniczego w K ra­
kowie, p. Gerżabek, dyrektor sann w Wieliczce
1 inni.

Dziś o godz. 2.35 wyjeżdża arcyks. Fryderyk do 
Wiednia. Podczas pobytu arcyksięcia w K rako­
wie zmiana warty na odwachu w Rynku odbywa 
się z muzyką i ze sztandarem.

Kurs uzupełniający dla nauczycieli szkół śred­
nich. W środę dnia' 1 b. m. otawrto na tutejszym 
uniwersytecie kurs uzupełniający dla nauczycieli 
szkół Średnich z zakresu matematyczno-przyrodni­
czego. Kurs przyszedł do skutku staraniem Rady 
szkolnej krajowej, która uzyskała od ministerstwa 
wyznań i oświaty odpowiedni kredyt na subwen- 
cye dla uczestników kursu. Kierownictwo kursu 
spoczywa w rękach radcy dworu, Emanuela Dwor­
skiego i członka Rady szkolnej krajowej, profeso­
ra tutejszego uniwersytetu, Leona StembacLa. de­
rze udział w kuisie przeszło 100 profesorów przy 
rodników i matematyków prawie ze wszystkich 
gimnazyów galicyjskich. W ykłady na kursie ob­
jęli po. profesorować krakowskiego uniwersytetu: 
Godlewski (jun.), Heinrich, Hoyer, Korczyński, 
Marchlewski, Morozewicz, Natanson, ks. Pawlicki, 
Raciborski, Rudzki. Sawicki, Siedlecki Sleczyń- 
ski, Smoluchowsk i, Szajnocha, Zaremba, Żurawski. 
Kurs otwarto uroczyście we środę w oecn^ści wi­
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej, dra Dem 
bowskiego, przybyłego ze Lwowa specyalnie w 
tym celu. P. wiceprezydent Dembowski wygłosił 
podczas otwarcia kursu przemówienie. Kurs po­
trwa do dnia 7 kwietnia włącznie.

Ostatki sezonu koncertowego. Poniedziałkowy 
koncert znanego tenora, L e o n a  C o r t i l l e g o ,  
będzie miał program następujący: Mozart: Ary a z 
op. „Cosifan tu tte11, Donisetti Arya .  op.^ „Na­
pój miłosny11, Moniuszko: arya z op. „Halka11, pie­
śni Franza, Marra, Faure a, Tostiego, Boisarda i 
Denzy. Pianista, p. J. Rosenstoek, uczeń prof- 
Lalewicza, odegra Paderewskiego W aryaeye i Fu­
gę oraz utwory Regera, Debussego i Skrjabina. - 
Ogromnem powodzeniem cieszy się k o n c e r t  
P a r s i f a l o w s k i ,  połączony z produkcyami 
świetlnemi i z odczytem, który odbędzie się we 
wtorek. Biletów pozostało już niewiele. Po świę­
tach odbędzie się koncert K o e i a  n a, odłożony z
2 b m., ofieyalnem zaś zakończeniem sezonu dy- 
rekcyi konc. krak. będzie wielki koncert symfonicz­
ny wiedeńskich Tonkiinstlerów pod dyrekcyą O.
Nedbala. .

Norwid i kobiety. Pod tym tytułem wygłosi p. 
Zygmunt Malewski w Związku niewiast katolic- 
kRh dzisiaj o godz. 4 pop. (ul. Szczepańska 1. 5) 
odczyt, w którym przedstawi na podstawie pism 
i koresnondencyj Norwida stosunek i pogląd poety 
na „sprawę kobiecą11, odm iem y od poglądu na­
szych romantyków.

Pogadanka pedagogiczna na temat: „ Jak  zapo­
biegać chorobom nerwowym u dzieci11, k tó ra  ta- 
raniem sekcyi odczytowej Ogniska naucz, miała się 
odbyć w najbliższą niedzielę, została odroczona 
na później z powodu choroby prelegenta, dra Ada­
ma Rydla.

uchrona dzieci. W poniedziałek dnia 6 d. m. o 
godz. 5 po południu Odbedzie się w sądzie powia­
towym cywilnym przy ul. św. Jan a  • >
rze nr. 34 na pierwszem piętrze posiedzei e 
m i organizacyjnej, w celu zorganizowania opieki 
pozaszkolnej. Na porządku dziennym  Sprawa or­
ganizacyi ognisk zabawy i nauki v ls dzieci, uczęsz­
czających do szkół ludowych w uzitlmcach IX do 
XXI miasta Krakowa. Referenci: profesorowie
Morecki Maksymilian i. Robak Józei.

Akademia szermiercza, która staraniem krak. 
Klubu sz m ie rzy  odbędzie się w dniu 5 b. m w 
wielkiej sali Starego Teatru, będzie nader cieka- 

3 m finałem dwudniowych sftdk o imstrz stwo 
Galicji.. Na „odyurn ukażą się, prócz amatorów 
szermierzy . wszystkich klubów Galicyi również 

zawodowi feelitmistrze, o pierwszorzędnej sła 
wie. Bilety na akademię dostać można przy kasie 
Starego Teatru codziennie od godz. 1 i  - l  po poi., 
oraz w dniu akademii od godi. 6 wieczór.

Z Gwiazdy", Koło dramatyczne Stow. „Gwia­
zda11’w Krakowie odegra w niedzielę dnia 5 b. pi. 
na scenie robotniczej w Podgórzu, Pb erkewskm- 
go 11, „Królową Przedmieścia11. Początek o godz 

wieczorem. Bilety do nabycia w „Gw leżdzie , 
dzief przedstawienia przy kasie w Domu Robot.
podgórzu. .... , .  .
Zawód, tiłką nożną. Match „Cracovu z biel­

skim klubem sportowym budzi w akrach  sporto­
wych wielkie zainteresowanie. Zawody te stano­
wią zawsze probież postęnów i formy, w jakiej 
znajdują się w danym sezonie biało-czerwoni. Ma eh 
z Bielskiem w tym sezonie specyalnu ma wiel­
kie znaczenie ze względu na wa*fte matche, któ- 

„Cracovia“ ma rozegrać pózniej-_ .
Usiłowane samobójstwo. W czoraj po południu 

zawezwano pogotowie ratunkowe na  u Nmcałą 
1 4 gdzie w zamiarze samobójczym strzelił do się- 
Me „  tekari, p. F  Doktor 
że kula utkwiła w okolicy serca. Natycnmiast
przewieziono -annego do szpitala św. ’
gdzie przystąpiono do operacyi. ocan choreg J 
b a rd zo  groźny. Powód usiłowanego samobójstwa 
nieznany.

W y p a d k t  w kopalni węgla. W kopalni w ^  
w Jaworznie wczoraj rano robotnik Andrzej Gra­
bowski wj adł pod wózek naładowany węglem i 
doznał zmiażdżenia prawej nogi. Ofiarę wypadku 
przewieziono pociągiem do Krakowa, a z dworca

pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpitala św. 
Łazarza. /

Tajemniczy wypadek. Między torami na dworcu 
towarowym w Krakowie znaleziono wczoraj wie­
czorem omdlałego człowieka. Na miejsce wypad­
ku wezwano pogotowie ratunkowe, które stwier­
dziło zupełne osłabienie u owego człowieka. Mimo 
usiłowań nie można było przywrócić go do przy­
tomności. Jak  przypuszczają, jest to ofiara emi- 
gracyi. W stanie groźnjm przewieziono • go do 
szpitala św. Łazarza.

L  sali sądowej. (Zbrodnia kradzieży.) Wczoraj­
sza rozprawa przed sądem przysięgłych przeciwko 
Józefowi Jaroniowi, oskarżonemu o zbrodnię Kra­
dzieży i gwałt publiczny, zakończyła się wyrokiem, 
skazującym JarorJa na 4 miesiące ciężkiego wię­
zienia za zbrodnię gwałtu publicznego. Za Drodnię 
kradzieży został w zupełności uwolniony. Obwi­
nionego bionił dr Słotwiński.

Aresztowanie złodzieja wagonowego. Od Jłuż- 
Bzego czasu na dworcu towarowym w Kranówie 
z zamkniętych wagonów ginęły rozmaite towary. 
Sprawcy odrywali plomby i po skradzeniu towa­
ru w sprytny sposób plombowali je z powrotem. W 
ostatnich dniach okradziono w ten sposób 5 wo­
zów towarowych. Dupiero wczoraj przytrzymanu 
na gorącym uczynku 20-letniego Antoniego Li- 
chwała w chwili, gdy z wagonu wynosu likiery i 
wina. Lichwała odstawiono „pod Telegraf11.

Oszustka emigracyjna- Po poczekalni HI. klasy 
wśród emigrantów uwijała się jakaś starsza ko­
bieta i wyłudzała od nich pieniądze. Wczoraj Al­
binie Klubie ukradła dwa kufry i sprzedała je 
wraz zawartością za kilka Kor. Kobietę tę are­
sztowano. Nazywa się Marya Klimaszewska. Przy 
aresztowanej znaleziono towar, pochodzący z kra­
dzieży sklepowych w Krakowie.

Włamania i kradzieże. Do piwnicy Abrahama 
Friescha przy ul. Rakowieckiej 1, 23 włamali się 
wczoraj dotąd niewyśledzeni sprawcy i skradli kil­
ka butli spirytusu wartości 200 K — P. Rosie Zoll- 
man skradł jakiś wyrostek na placu Matejki toreb 
kę z 60 koronami.

SoDOta, 4 K w ietnia 1 9 1 4 .

Ugminienie szkoły polskiej w Radwanicach na
Śląsku. Z Mor. Ostrawy piszą nam: Tocząca się 
w Radwanicach od 1914 roku walka o publiczną 
szkolę polską, dobiega do końca. W sprawie tej 
odbyła się w poniedziałek 30 marca konfereneya, 
w której wzięli udział ze strony Czechów, prócz 
przedstawicieli Wydziału gminnego w Radwani­
cach, prezes „Maticy osvóty lidoye11, notaryusz 
dr Pelc z Ostrawy Polskiej i sekretarz czeskiej 
Rady Narodowej, p. Brzesky, a ze strony polskiej 
reprezentanci Tow. Szkoły Ludowej pp.: Witold 
Ostrowski, Piątkowski, Nowak, Waga i sekretarz 
Macierzy, p. Marcinek St. z Cieszyna. Na życze­
nie obu stron brał również udział w obradach re­
ferent sprawy utworzenia szkoły polskiej w Ra­
dwanicach, sekretarz rządu krajowego p. Szra- 
mek.

Konfereneya doprowadziła d o  z u p e ł n e g o  
p o r o z u m i e n i a  we wszystkich punktach, 
wobec czego reprezentanci gminy zobowiązali się 
zwołać w przeciągu dni 14 posiedzenie Wydziału 
gminnego, na którem w myśl ustalonych na kon- 
ferencyi warunków ma być przedłożony do u- 
chwały wniosek na natychmiastowe przejęcie na 
etat publiczny szkoły, utrzymywanej dotąd przez 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, tudzież wniosek 
na przystąpienie do budowy gmachu dla tejże 
szkoły, obliczonego na pomieszczenie 5 klas.

Tak więc jedno z ognisk, rozpalająccyh walkę 
czesko-polską zostało ugaszone, a należałoby so­
bie życzyć, by stało się to jak najprędzej i w in­
nych spornych gminach czcsko-polskich.

Mor. O straw a, 2 kwietnia,
W niedzielę 5 kwietnia o godzinie 6 wieczorem 

urządza Koło T. S. L. w Mor. Ostrawie w Domu 
polskim odczyt połączony z dyskusyą na temat: 
„Znaczenie kapitału w gospodarstwie narodu11, i— 
Prelegentem będzie p. G. Giecimirski z Cieszyna. 
Wstęp na odczyt bezpłatny.

Nowy Sącz. (Koncert symfoniczny.) — W ze­
szłym tygodniu urządziło powszechną sympatyą 
cieszące się Towarzystwo „Lutnia kuncert orkie­
stry 56 i 100 pułku z Kiakowa. Umiejętnie do- 
biany program dawał przegląd arcydzieł muzyki 
symfonicznej, między ktoremi nie brakło utworów 
Karłowicza i Nowowiejsk;ego. Doskonale zgraną 
i sumienną pracą kapelmistrzów przygotowaną or­
kiestrą kierował znany zaszczytnie kompozytor 
Feliks Nowowiejski, który porwał zaraz od pierw­
szych poruszeń batuty publiczność. Oklaskom i 
entuzyazmow i przepełniającej salę publiczności 
nie było końca po każdym utworze, a zamieniły 
się one w prawdziwą burzę po wykonaniu przez 
potężny chór Lutni pod batutą prof. Kosińskiego 
„Kujawiaka1, gdy na scenie znalazł się kompozy­
tor wraz z dyrygentem Lutni. Czcigodnemu go­
ściowi ofiarowała Lutnia swe godło z kwiatów, a 
chór żeński bukiet. Docuód, przeszło 180 K, prze­
znaczono na kolonie wakacyjne dzieci funkeyo- 
naryuszów kolejowych.

Ze wiato.
Katastrofa samochodowa w Warszawie. Nie

przebrzmiały jeszcze echa katastrofy samochodo­
wej, której ofiarami padł znany fabrykant wyro­
bów tytoniowych, Kołodziejski, i towarzysząca mu 
literatka, p. Władysława Kideeka gdy oto one- 
gdaj zdarzyła się druga, podobna rozmiarami ka­
tastrofa, w której każda osoba uległa ciężkiemu 
okaleczeniu. Jak  już donosiliśmy, po przedsta­
wieniu w teatrze Nowości, grono złożone z arty­
stów i funkeyonaryuszów Nowoczesnego teatru w 
liczbie 5 osób podjęło przejażdżkę samochodową, 
Za trzecim mostem w drodze na Pragę samochód 
skutkiem na<lmierme szybkiej jazdy wpadł na ba­
ry erę, odgradzającą miejsce reparacyi bruku, a 
wszyscy jadący wypadli na bruk, Władysław 
Walter, śpiewak, złamał rękę, Jerzy Guranowski, 
literat, uległ wstrząśnieniu mózgu i złamał rękę, 
Jan Zawisza, sekretarz teatru Nowoczesnego, od­
niósł ciężkie zranienie głowy, a śpiewaczka, Hele­
na Rinast-Lider, ciężkie wstrząśnienie mózgu, gro­
żące utratą życia. Lżejsze rany odnieśli kompo- 
zytoi Ludomir Rogowski i szofer Antoni Bumbli8. 
Wszystkich odwieziono do sznitala. Stan Heleny 
Lider jest beznadziejny,

Warszawa, 2 kwietnia. (Budżet m. Warszawy. 
— Dar dla muzeum miejskiego. *= Zapis ś. p. dra 
Kosińskiego.)

— Budeżt dochodów i wydatków m, W arszawy 
na r. 1014 wynosi 16.059.130 rb. Magistrat prze­
słał projekt powyższy do zatwierdzenia ministe- 
rjum.

— Muzeum miejskie pozyskało cennyr dar z da­
rowizny Polaka z Ameryki, p. Knedlera, który o­

fiarował miabtu 48 obrazów batalistycznych pol­
skich pędzla znanego artysty malarza Chełmińskie­
go. Na pozwolenie przyjęcia tego daru magistrat 
musiał wyjednywać sobie pozwolenie ministra 
spraw wewnętrznych.

*— Zmarły lekarz-operator, 'ś. p. proł. Julian Ko­
siński, zapisał 5.000 rb. na kasę wsparcia podupa­
dłych lekarzy.
‘ Premiera operowa w Wiedniu, F.szą nam z Wie­
dnia 2 b. m.: Opera nadw orna wystąpiła wczo­
raj z premierą. Po raz pierwszy na scenie uka­
zała się romantyczna opera Franciszka Schmidta 
p. t. „Notre-Dame11. Libretto osnute jest na tle 
prześlicznej powieści Victora Hugo „Notre Damc 
ae Parts1', która już wiele muzyków natchnęła 
(n. p. ks. Poniakowskiego w r. 1847) do wykorzy­
stania wdzięcznego tematu. Opera Schmidta od­
niosła w Wiedniu duży sukces. Libretto zręcznie 
wyzyskuje efektowne momenta powieści, muzyka 
harmonicznie boga„a, świeża jest i melodyjna. Na 
twórczość Schmidta nie wywarła wrażenia dzisiej­
sza dziwaczna muzyka. Liryzm zwyciężył i za­
pewnił nowej operze powodzenie.

Konsumcya wódki w Rosyi. Z pism rosyjskich 
dowiadujemy się, iż w otyczniu b, r. w erupejskiej 
i austryackiej Rosyi sprzedano 9,795.240 wiader 
okowity o 805.322 wiader więcej, niż w styczniu 
1913. Z monopolu wódczanego rosyjskie państwo 
miało w styczniu 1914 r. 83,790.959 rubli docho­
du (o 6,936.310 rubli więcej mż w styczniu 1913 
roku).

Malwersacye w paryskim banku. Z Pragi piszą 
1 b. a . :  W paryskim „Banąue ddndustrie11 odkryto 
malwersacye w wysokości kilkuset tysięcy fran­
ków, popełnione przez dyrektora tej instytucyi, 
Czecha, Defraudanta uwięziono. Paryski „Bauąue 
dJndustrie11 założony został swego czasu przez 
Czeski bank przemysłowy z kapitałem akcyjnym 
6 milionów franków i miał na celu doprowadzić 
do skutku bliższe stosunki między kapitałem tran- 
cuskim a czeskim targiem pieniężnym.

Tragedya rybacka. Z Londynu telegrafują: 
Dzienniki przynoszą obszerne szczegóły o katabtro- 
tie flotyll rybackiej, zaskoczonej burzą śnieżną we 
wtorek w pobliżu Nowej Funlaudyi. Ogólną licz­
bę ofiar obliczaj?, na 200. Zachodzi obawa, czy 
katastrofa nie spotkała wielu innych okrętów. Ci, 
których ocalono, znajdowali się na bryłach lodo­
wych, pływających po morzu, przez 36 godzin bez 
pożywienia. Naturalnie uratowani znajdują się 
w stanie największego wyczerpania. Wysłano jesz­
cze dalsze okręty celem niesienia pomocy.

Mianowania i przeniesienia przy kolejach pań­
stwowych. duda Plesser, adjunkt w oddziale H. 
w Stanisławowie, awansował do VI i klasy rangi. 
Otrzymali wyższe adjuta aspiranci: Tadeusz Am- 
broziewicz, Borki Wielkie; Jan Bańkowski, Mości­
ska; Wojciech Bytomski, Skole; Zygmunt Matras, 
Tarnopol; Jan Myciński, Złoczów; Maksymilian Ni- 
ziński, Stryj; Władysław Ostrowski, Posada Chy­
ro wska; Piotr Owca, Drohobycz; Leon Prorok, Dro­
hobycz i Bronisław Urbański, Tarnopol. Ludwik 
Kuczyński, komisarz maszyn w ogrzewalni we Lwo­
wie, mianowany kierownikiem działu montowania 
maszyn w warsztatach w Przemyślu; Juliusz Jur­
kiewicz, wolontarj usz w Złoczowie i Antoni Kurka, 
wolontaryusz w Zagórzu, mianowani aspirantami. 
Tadeusz Biauth został przyjęty w charakterze ad- 
junkta maszyn do warstatów we Lwowie.

Przeniesieni zostali: Józef Radoszewski, starszy 
komisarz kolejowy, z odeziału VI. do oddziału VII 
w dyrekcyi lwowskiej; Marek Ternei, rewident, 
z Podwołoczysk Jo Lwowa-Podzamcza; Mojżesz Klein- 
kopf, ofieyał, z oddziału IV. do V. we Lwowie; 
Gustaw Berchtloff, asystent, z Drohobycza do Ja­
rosławia; Wilhelm Schaller, asystent, z Przeworska 
Jo Lwowa; Julian Starczewski, asystent, ze Stryja 
do Przeworska w charakterze kasyera frachtowego; 
Antoni Konasiński, aspirant, z Rawy Ruskiej do 
magazynu materyałowego we Lwowie; Jakób Ró 
życki, aspirant, z Jarosławia uo Rawy Rutkiej.

„Wiener Zeitung11 ogłoszą: M inister skarbu za­
mianował wicesekretarza ministeryalnego w mini­
sterstwie skarbu, Ju liu sz a  Oszackiego, radcą skar­
bowym.

Składki :
Na głodnych wychodźców złożyli w adm inistracji „No­

wej Reformy"; Marya Rydzewski 3 korony, Henryk Heu- 
man 20 koron.

Z kalendarza. W  3obutę, d. 4 kw ietnia: Izydora bwdk. 
i Zozyma p, W  niedzielę, 5 kw ietnia: W incentego Per. 
i Ireoy.

Wcchód słońca dnia 4 kwietnia u ^odzln,, l  .... 14; 
zachód o godzin1 e 6 m. 14, długość dnia godzin 13 mi­
nu t 00.
Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
Sobota: „Car Aleksander I .“
Niedziela: o godzinie 3 i pół po poł.: „Kościuszko pod 

Racławicami": o godz. 7 i pół w.: „Car Aleksander I." 
Poniedziałek: „Car Aleksander I."
Wtorek: „Car llekbander I.“
Środa: „Car Aleksander 1.“

W k w i e t n i u: Brzesko, 18 i 19 (wiec 19). P<  ̂
ręba 20 i 21, (wiec 21 Uszew 22 i 23, (wiec 23). 
Gnojnik 24 i 25, (wiec 25). Tymowa 26 i 27, (wiec 
26). Iwkowa 28 i 29. (wiec 29). Czchów 30 kwie­
tnia i 1 maja, (wiec 1 maja).

W m a j u :  Zakliczyn 4 i 5 (wiec 5). Wojnie* 
6 i 7 (wiec 7). Dębno 8 i 9, (wiec 8). Porąbka 
uszewska 10 i 11, (wiec 10), Jaaowniki Podgórne 
12 i 13 (wiec 13). Bielcza 14 i 15, (wiec 15). Ra­
dłów 16 i 17, (wiec 17). Zaborów 18 i 19, (wiec 
19). Szczurowa 20 i 21, (wiec 21). Borzęcin 22 
i 23 (wiec 23). Szczepanów 24 i 25 (wiec 24). Ja" 
sień 26 i 27, (wiec 27).

* Ostrzeżenie przed poszukiwaniem zajęć w Buł 
garyi. Z Izby handlowej komuniKują nam: W °( 
statnich czasach wiole osób udaje się do Bułgary1 
w falszywem mniemaniu, że obecnie bardzo łatv>'0 
znaleźć tam zajęcie wszelkiego rodzaju Osoby t 
często, nie posiadając żadnego fachowego wy* 
kształcenia, i bez' odpowiednich wiadomości jęz?"1 
kowyen, nie mogą znaleźć żaanej pracy i rnuszd 
być odsyłane z powrotem przez konsulaty. P0" 
nieważ wypadki podobne zdarzają oię coraz czę­
ściej, przestrzega ministerstwo handlu przed uda­
waniem się do Bułgaryi, bez zapewnienia sobi0 
przedtem zajęcia.

Wszelkich informacyj w tym kierunku udzielaj1! 
konsulaty austryaekie w Bułgaryi.

* Rada nadzorcza Banku hipotecznego zamiano­
wała dr Kornela Paygerta, dyrektora iilii krakow­
skiej, zastępcą dyrektora Banku hipotecznego, p0, 
ruczając mu nadal kierownictwo tutejszej lilii.

* Filia kraj. Tow. chowu drobiu, królików i go­
łębi odbędzie w niedzielę 5 b. m. w sali Tow. DoJ 
mokratycznego (pl. Szczepański 1. 3) walne zebra­
nie członków. Początek o godz. 4 pop.

Kronika lwowska.
Lwów, 4 kietnia.

Ś. p. Karol Schayer. Ze Lwowa donoszą nam: 
Onegdaj zmarł we Lwowie b. radny miejski, kupiec 
Karol Schayer. Lat 30 pracował w Radzie miej­
skiej w komisyach budżetowych i sekcyach finan­
sowych. Za czasów prezydentury Godzimira Ma­
łachowskiego był pierwszym wiceprezydentem mia 
sta, długie lata zasiadał w prezydyum lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, w radzie nadzor­
czej Banku krajowego, w szeregu komisyj podat­
kowych, a w szczególności opiekował się fundacyą. 
im. Domsa. Ś. p. Schayer bczył lat 73. Z powo­
du obywatelskiego ' postępowania zaskarbił sobie 
ogólne poważanie i szacunek. P o g rzeb  odbędzie 
się w sobotę o godzinie 3 po południu z domu żn- 
łoby przy* ul. Zimorowicza 3 na cmentarz Łycza­
kowski.

Burza. Ze Lwowa telefonują nam: Wczoraj o 
godz. 5 po południu przeszła nad miastem burza, 
połączona z piorunami i  g rzm o tam i oraz z ulewą.

Repertuar teatru 'wowskiego.
Sobota: po południu: „Kościuszko pod Racławicami"; 

wieczór: „ltigoletto".
Niedziela- po poł.: „Wesele F igara"; wieczór: „Księ­

żniczka M argoizatka".
Poniedziałek: „Tosca".

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności-
Kraków, 3 kw ietn it.

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała ,w aga gatun 
kowa 77 80) od ‘20-40 do 23-80: żyto krajowe (waga ga­
tunkowa 71 74) od 17 20 do 22-— ; żyto węgierskie od 
—•— ą0 —•— ; jęczmień browarny od —•— do —•— ; 
jęczmień na krupy od 15-— do 18'— ; jęczmień na pa 
szr od — do — ; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od —•— do —-— , owies na paszę od 15‘60 do
18-80; probo od — do — ; kuku.udza od 16-70 do
19-60; tatarko od 2160 do 2 3 — ; groch 23-50 do 3ó-—; 
fasola od 29-— do 66-— ; soczewica od 50-— do 5fa*— ; 
wyka od 20 — do 22x0; siano zwyczajne od 9-4U do 
10'40; koniczyna pastewna od 9’60 do 10*60; słoina 
od 6-20 do 6"60; rzepak zimowy od 29-— do 31-— ; kmi­
nek krajowy od 66 do 70; kminek holenderski od 78'—* 
do 80-— . koniczyna nasienna czerwona od 180 do 204; 
koniczyna nfcsienna biała od 0—•— do 0—•— ; tymotka 
nasienna —•— do —•— ; esparsetta O-—■— do 0—"— ; 
ziemniaki od 6-— do5-60; ja ja  za kopę od 4-— u> 4-40; 
masło za 1 kilogram od 3-— do 3-50; ser za 1 kilogram 
od 0'90 do 1 — ; mleko zbierano za 1 litr  — 8 do —-10; 
mleko niezbierane od —'20 do —"24; kapusta za kopę 
0-— do 0-—.

Wiedeń, 3 kwietnia. — Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. k re l. 618-—, węg. Zakł. kredyt. 
82u-£>0, Angiobaaku 343-59, Unionbanl u 59* 75, Liinder- 
bankn 6ił0-—, Bankvercinu 634-—. Bodencredit 1198-—, 
Galioyjsk. Panku hipotecznego 642-—, Akcye praskiego 
Banku kreuyt. 667x5, Kolei państwowy-h 713-—, kolei 
połuamowej 102-76, kolei północnej 6040-—, kole czer- 
niowieckiej 609-25, Alpiny 83 3 —, llim a Murany! 6.-7 —, 
Praskiego Tow. żelaznego 2506-—, Fabiyki broni 9zu —, 
Akcye tureckie tyt. 444—, Gal. Karp. Tow. na t. 989"—, 
Obi węg. indemuiz. —•—, R enta majowa 82'70, Lustr, 
renta koron, 82 86, Węgier, renta korom 82-10, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83-25, 56-,etni ‘ 4 i pół proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 90 75,» 664etnie 4 i pół 
proc. Tow. kredyt, ziems. 91-—, 4% L Lty Banko hip. 
83-25. 4*/,% Listy Banku hip 90-—, 6°/n Li my Bańki 
hip. — , 4u/o L isty Banku kraj. 84'70 i l /2%' listy  
Baukn kraj. 91'—, 4°/f; Gal. Obi. prtipiń. 98'25, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. L893 83-20 ,4%  pożyczka m Lwów 
80-25, 4u/0 pożyczka m. Krakowa 82'—, Losy tureckie 
226-—, Marki 117-47. Ruble 252-75, Rosyjska pożyczka 
—•—, Skuda 761-75, Powsz. B. depoz 547-—.

Usposobienie osłab,
Wiedeń. 3 kwietnia. Cukier spokoj'nio 20.75 -  85; 21.50 — 

60. Spirytus i  nafta niezmienione. /
Berlin, 3 kwietnia. (Zamknięcie Jeldy). Nowy Jor. 

—•—, W arszawa krótkie —-—, iedou krótkie 85"0u 
Austryaekie noty 8t>-10, R osyjsti- m ty 215'4 >. Amery­
kańskie noty 420-25, 3-prc. pruskie konsole 78-70, wio- 
skie —-—, 4l/a pro. polskie listy zastawne 89 30, Nie­
miecki bank państwowy 13490, Austryaekie akcye kre­
dytowe 205 75, Berlińskie Towarzystw i handlowe 163'75, 
Diskonto Komandit 188-25, Anstryaokń koleje państw. 
—•—, I  ombardy 21-87 Kanada Pacific 209-50, Losy 
tureckie 169-25, Hohenlolie 120-25, Phonis 2 4 0 - 5 Gel- 
senkirchner 196x5, Hamburg-Ameryka Faoketf. lug‘37, 
Hansa 266-75, Północny Lloyd 123-50.

Wiedeń, 3 kwietnia. Kursa giełdy wiedeu skiej:
Losy: a ' procentowe: Austryao. zakłada kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-prc. 277x0, Aastryack-ego zakład i 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3-pre. 241-50, I  reguł. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 272 50, W ęg. Banku hip. 
po 100 złr 4-prc. 227-75, Pożyczka serb. prem. po lu J  tr. 
5-prc. 108-75, b)bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica’ 
4 złr. 25-50, Z?kł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 478-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 68-—, ( zerwonego krzyża 
austryaok. tow. 100 złr. 51-25, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 30'25, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 224 25, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 225 oO. 
Tureckie oblig. prem. kolei nrc. 466-50, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 466 o0.

Paryż, 3 kwietnia. R enta 3 prc 35-20, Mąka 86-72.
Berlin, 3 kw ietnia. Austryaekie banknuty 86-10, Spi 

rytus 31-—.
Frankfurt, 3 kwietnia. Austr. kred. 206 75, Koleje pań­

stwowe 156 60, Disconto 186*75, Laura —*—• Usposo­
bienie silne.

G ie łd a  z iio źo w a .
Budapeszt, 3 kw ietnia. T arg  zbożowy.
Pszenica na kwiecień 12-60 do —■— ; pszenica na maj 

12-50 do —•— pszenica na październik 12'22 do —•— ; 
żyto na kwiecień 10‘lo d o —•— ; żyto na październik 8‘66 
do —"— ; owies na kwiecień 7-70 d o — ; owies na pa­
ździernik 7-70 d o —•— ; kakurudza na maj 6 i5 do —■— ! 
kukurnpza na lipiec 6*88 do —*— ; kukurndza na sier­
pień — —  do — • rzepak na sierpień 15-90 do —

Oferty: mierne. Olięć kupna: mierna. Usposobionie: 
słabe; pogoda: piękna.

Dział ekciiomlony.
* Najbliższe postoje Wystawy ruchomej Ligi Po­

mocy przemysłowej, połączone z wykładami o 
przemyśle krajowym, ilustrowane obrazami świetl­
nymi, odbędą się w czasie od 18 kwietnia do 27 
maja b. r w powiecie brzeskim w następujących 
miejscowościach:

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty naw et dwu- 
dziestomiesięczne. Instrum enty używane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

kolonialne, bufetowe, winda lodownia bufeto­
wa do sprzedania u  Hawcłki, 2779 1 5.

f Pawei ilayse.
Wczoraj zmarł w Monachium Paweł H e y  s o,; 

dożywszy la t 84. Był to pisarz i poeta wielkiego 
dla kultury  niemieckiej znaczenia, dziś już ty l­
ko historycznego, w dziedzinie piśmiennictwa 
reprezentował bowiem doskonale światopogląd 
i ideały oświeconych Niemców z ery, k tóra 
skończyła się kilkadziesiąt ła t temu, Była to 
era szlachetnego epigonizmu, era pracy nad 
spożytkuj ywaniem, wewnętrznem przetraw ie­
niem najszlachetniejszej treści i dostoinyck 
tradycyj wielkiej poezyi niemieckiej. H eyse, 
był duchowo epigonem, ale jako arty sta  był 
niepospolitym i miał wybitne cechy indjw idu 
alne. W yróżniał się lotnością wyobraźni, nie-

f l !  I f f U F i i n i  H & y  / H  W W ł  ^  Program  od czwartku 2 do niedzieli 5 kwietnia 1914 r.: 1) Tydzień nowości Palkógo. 2) Jan pokrywacz f f c  
j l ^ b j A a  V  H a  o  . 4 a  dachów (arcykomiczne). 8) P PZ Y ST A N  ZAGŁADY (z kryminalogL współczesnej). 4) W  kąpielach m orskich

u l i c y  ó w ,  G e r t r u d y  i .  5 .  (kolorowane). 5) JEGO WYSOKO^U INCOGNITO (najnowsza kom edya ^Nordisk^). Muzyka 2 0  pułku piechoty,



Sobota, 4 Kwietnia 1914

Izie. U trzymywał on 'cafy cfom' WoroBców. 
Niedawno jeszcze, bo w zeszłym miesiącu, przy­
słano Woroocowi z Rosyl pół wagon a  zboza.

Po aresztowaniu Hudyn.y mowiono, ze 
„przyjdzie Rosya, k tó ra  udzieli sobie sama sa- 
tysfakcyi za aresztowanie H udym y“.

W szystkie te opowiadania św iadek podsłu­
chał, a  by ły  też osoby, k tóre go o ruchu mo- 
skalofilskim informowały.

Doniósł o tem do starostw a,bo sądził, żejestto  
obowiązek każdego obywatela.

Przewodniczący stwierdza, że świadek ofia­
rował swojo usługi także sztabowi generalnemu 
we Lwowie.

Dalej oświadcza świadek, ze Bojczuk, mo­
stow y w  Załuczu, oświadczył mu, iż prawdą 
jest, że ks. Rudym a i Saudowicz mierzyli most 
w  Załuczu i że poznał przytem Hudymę. Teraz 
w  sądzie powie Bojczuk prawdę, bo przysię­
gnie, W  śledztwie w Kołomyi odwołał pier­
wsze zeznanie, bo Michał Czyhorak groził ma 
śmiercią. Bojczuk widział też często Hudymę 
koło mostu w Załuczu. Z Łęgowiny wychodził 
w tedy zawsze jakiś człowiek, k tó ry  rozmawiał 
z Hudymą i znikał bez śladu.

Z początku prawosławie w Załuczu było a- 
ktem  dem onstracyjnym  ze strony ludności, k tó­
ra  chciała otrzymać napowrót ks. Jurjewicza. 
Później jednak nie przekonanie pchało chło­
pów w  objęcia prawosławia, tylko ruble. W 
końcu stwierdza świadek, że Worobec wybu­
dował sobie dom za ruble i że Worobcowie wo- 
góle żyją po obywatelsku, chociaż nie pracują.

fifiio lu il p a i t c z d l z t a w f ó z
emer. c. k. nadefieyał poczty

prz* żywszy lat 47, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 

zasnął w Panu dnia 3 kwietnia. 
Pogrzeb odbędzie się w medzieię dnia 5 
kwietnia 1914 r. o godzinie 3 po południu 
z kaphcy cmentarnej wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku.
iaSobne

odprawione zostanie w poniedziałek dnia 6 
kwietnia 1914 r. o godzinie 10 rano w ko­
ściele 0 0 .  Reformatów. Na te smutne ob­
rzędy zaprasza stroskana rodzina Krewnych, 

Kolegow : Znajomych Zmarłego.Groźna sytuacja w Albanii.
(Telegr. ,,N Reformy".)

Rzym. Agcncya Stefaniego donosi z W alo­
ny: W edług wiadomości, jakie tu  nadeszły, 80 
greckich żołnierzy, k tórzy  się znajdowali w 
szpitalu w Korycy, zaatakowało, skutkiem  po- 
duszczenia przez biskupa greckiego, żandar­
mów albańskich. Przyszło do walki, w czasie 
k tórej oficer holenderski odniósł ranę. Miasto 
znajduje się jeszcze ciągle w rękach A Ibań- 
czyków.

Walona. Wiadomości ż  południa kra ju  
bizmią poważnie. W edług pewnych wiadomo­
ści, wśród świętych batalionów znajdują się 
przebrani żołnierze i oficerowie greccy. Bandy 
rozporządzają armatami i mltraliezami. W  o- 
stainioh dniach ruszyli powstańcy z  okolicy 
Kolonii i Leskowiki na północ. Po drodze o- 
strzeliwują bandy wsie albańskie z armat i 
plądrują.

Durazzo. W edług wiadomości, jakie ta  nade­
szły, powstańcy mieli dotrzeć przed Korycę. 
Miało przyjść do krwawej walki ze znajdującą 
się W mieście, załogą żandarmów albańskich. 
B rak jeszcze szczegółów o przebiegu walki.

Berlin. „Beri. TageLlatt" donosi z Bukaresz­
tu, że zajścia w Epirzc i zachowanie się Grecyi 
wywołało niezadowolenie rządu rumuńskiego, 
k tóry  zwrócił uwagę Grecyi, aby nie podnieca­
ła  rewolucyi w Epirze i zerwała wszystkie ta j­
ne stosunki, łączące Yenizelosa z prezydentem  
rządu prowizorycznego w  Epirze, Sografosem.

Pa zamknięciu kroniki.

IDEAŁEM P A S T Y
do zębów jest

D E N T-A L K N A

k a t i s f s r o t a  k o l e l o w a .

(Telegr. „N. Reformy".)

Czerniowce, 4 kwietnia..
W  pobliżu przystanku kolejowego Pozorita 

odczepił się wóz ambulansowy pociągu mięsza- 
nego Nr. 2951, jadącego w kierunku Dornej 
W atry  i począł biedź po pochyłości. Wóz ten 
zderzył się z lokomotywą jadącego również do 
Domej W atry pociągu pocztowego. Zderzenie 
nastąpiło koło stacyi Sadowa. Oficyał poczto­
wy Listenfeld i podurzędnik Cyganiuk, którzy 
znajdowali się w wozie ambulansowym zginęli 
na miejscu. W ysiano komisyę, k ló ra  ma zbadać 
przyczynę odczepienia się wozu ambulansowgo.

Odpowiedzialry redaktor I wydawca

M i c h a }  E C o n o p s f i s k i .
Dentalbina woda do ust.

Cena pasty tuba 5 0  liaŁ- Flakon wody 1  K. 
O© L . Do nabycia w aptekach, drogneryach 

i perfnmeryach.

W yszła z druku i jest do nabycia broszura;
W A D jE S Ł A M  £ .

(\r ty k u ^  w tym dziale nie pochodzą od 
tedakcyi.)

U t  m a r n a  s z c z a w a  
B I t i ń s k a

najsilniejsza alkaliczna (sód-lityn) 
nar szczawa Czech.

Wyborny, dyetetyczuy napój utołowy. Co 
To wartośei azozawy bilińsUej zapytać się 
lekarza domowego. — __ —

(Odbitka z „Polskiego Przeglądu Em igracyj­
nego. Skład główny w księgarni .Gebethnera 

i Ski. Cena 1 korona.

K in o
R a j s k a  1 2 .

z 4  kwietnia.
Konsul rosyjski we Lwowie.

Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza: Gesarz 
postanowieniem z 8 m arca "br. udzielił „exe- 
quatur“ iypiomowi instalacyjnem u mianowa- 
nego świeżo konsulem rosyjskim  we Lwowie, 
radcy dworu ^Włodzimierzowi Nikołajewowi.

O fasye osobisto-dochodowe,
Wiedeń. Związek przemysłowców austrya- 

ekiełf zwrócił się do m inisterstwa skarbu o 
przedłużt me term inu wnoszenia fasyj podatku 
osobisto-doehodowego do 15 maja,

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. J i wczorajsze posiedzenie Sej­

mu opozycya nie przybyła. Przyjęto do wiadu- 
mości nuneyum izby m agnatów o załatwieniu 
szeregu przedłożeń.

Przyjęcie ustaw wojskowych. 
Petersburg. (WAT). Na dzisiejszem tajnem  

posiedzeniu Dumy, którem u przewodniczył 
prezydent Rodzianko, przyjęto, jako nagłe, 
wszystkie ośm projektów  ustaw  przedłożo­

nych przez ministerstwo wejny.
Pogłoski o zmianie ministrów. 

Petersburg. ,.Rjecz“ donosi, że w krótce zaj­
dą w gabinecie nowe zmiany, a mianowicie 
m inister skarbu Narlc obejmie ministerstwo 
handlu, a  m inister komunikacyi Ruchłow, mini­
sterstwo skarbu.

Uroczystości dworskie w Petersburgu. 
Bukareszt. Dzienniki donoszą, że na życzenie 

pary  carskiej, rodzina rumuńskiego następcy 
tronu przedłużyła swój pobyt w Petersburgu o 
cały tydzień. W  przyszłym tygodniu oczekiwa­
ny tu  jes t grecki następca tronu-, k tó ry  m a się 
zaręczyć z córką rumuńskiego następcy tronu 
ks. Elżbietą 

Zamierzone są z tej okazyi wielkie uroczy­
stości.

Organizacya Związku bałkańskiego. 
Konstantynopol. Tutejszy am basador rosyj­

ski Giers odbył onegdaj konferencyę z posłem 
bułgarskim Toszewem, którego starał się na­
kłonić do wstąpienia Bułgaryi cło związku bał­
kańskiego.

O d  p i ą t k a  3  d s  c z w a r t k u  © k u h f i i l a  
1 9 1 4  r .

Wspaniały atrakcyiny program

B O T h a  k o m e d y a  D a n t e g o
Polskie Nu*6

objaśnienia ■ wydani'
Początek w dnie nowszednie o godzinie 4 - t e !, 
w n i e d z i e l e o 3. Program nader urozmaicony

adwokatowi w Krakowie
Z fi w ygran ie  d rogą  apelacy i trudnego  procesu, 
p rzegranego  przez innego zastępcę praw nego 

v» I. in stan cy i, sk ład a  podziękow anie
J. Horowitz.

Zamiast wód 5 r ik s fc ic l i
pijcie

KROŚCIENKO,STEFAN:
Proces o zdradę stanu

w  k u c h n i

osiąga gospodyni przy używaniu

(galowy rosół w ołowy)

Każda kostka wydaje — tylko przez 
polanie 1j i  litra wrzącej wody — ta- 
lerz rosołu wołowego, nadającego 
się do przyrządzania zup z dodat­
kami, jak również do zaprawiania 

jarzyn i sosów. 

Przy zakupnij należy żądać 
wyraźnie KAGGIego kostek ze

znakiem krzyż
ochronnym w gwieżdzle.

1  F a J a -  p o l e c a  n a j n o w s z e  S e r w i s y  s t o l e w o -  o r a s ' ?  F IU ™ * ..* *
H  r l i P r  r  i n r w 5 i r S \ K  f l  h  -  S z fe f lo  l u k s u s o m © ,  o r y g .  K r y s z t a ł y  i  T e r r a k o t y  d l a  d e k o r a c y i  s to ł ó w .  J  I  a M U f l O s / J I  

ILU 0 1  3 1 i l l l  J  ( 1 1 1 0 1 1 ( 1  U  ^  C e n y  n a j n i ż s z e  i n a  ż ą d a n i e  d o g o d n e  s p ł a t y .  —  W y ł ą c z n y  s k l e p  M 1 SUS J O  n i l
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Do wynajęcia
2 pokop, kuchnia, przedp., łazien­
k a  i t. d. (cały wysoki parter), e- 
Icktr., komfort, słoneczne, prz; ul. 
Wygoda 3. Wiadomość tamże. II p 

2757 I  3

^ a i t o  m a z u r s k i e
codziennie świeże w 5-kg„ paczkach, 
ty łka za 12 K 50 h opłatnie wysyła 
ło m  wysyłkowy Korczyna, aoło 
Krosna. 2723 1 2

BKESEg-jrae a  . 5 3

Korin leczenia
S i ? d ś '3  o s p a a j

dla dzieci i starszych, rozpoczną się 
w połowie kwietnia, pod kierun­
kiem autora broszury „Jąkalstw o 
i jego leczenie". Kors trw a około 
5 tygodni, oddzielnie lub zbiorowo. 
Skutek niezawodny; dotyczący po­
zbywają się także przy tej meto­
dzie trwożliwości a nabywają pe­
wności sienie, rzetelnego usposobie­
n ia  i lepszego wyglądu — Adres: 
S. P,, Kraków, ui. Loretańska 16.

2733 1 2

najlepsza i najtańsza książka kD 
charska
356 obiadów, znakomita kuchnia 
krakowska (zawiera również prze­
pisy do ciast, placków, konfitur, le- 
gumin i t. d.), p. zez Gruszecką, 
cena w opr. 2 kor.
G ru s z e c k ie j  ilnstr. K u c h a rz  k r a -  
Jtf>WSki dla oszczędnych gospodyń, 
wyd. XI, cena w oprawie kor. 4. 
Zamawiać najdokładniej za przek. 
po :zt. księg. na W. fa B . H im m e l-  
l i la u a  w  K ra k o w ie , ulica św. 
Tomasza 16. 2756 1 3

?!

I S I
S k h d  fo r te p ia n ó w , 

pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2538.
Foleca instrument a dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bó3endor- 

fera.

Wielki wybór w instru­
mentach przegranych,

234 23 0

Znane z dobroci i światowej sław "

Drożdże
mautnerowskie, codziennie świeże 

poleca Główny skład.

K. CgsriołEfo
Kraków, ulico Szczepańska 11.

Telefon 3004.
Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia się odwrotną pocztą. 2747 ] 4

Oslatnie zamówienia 
na Jtfeła GManotne
przyjmować beda w W ielka Srode

JÓZEF SIE2MT0&KKJ
f a b r y k a  w j r o & u w  c u k i e r n i c z y c h ,  Kraków.

2394 7 10

ii
i śniadankowy, wraz z domem, do 
sprzedania. — Zgłoszenia przyjmuje 
A.uministracya „N. JUfarmy" pod 
2437. 2467 4 5

Fckoje tanis
na dnie ; dłużej. Długa 43, 
parter, na prawo. 1346 13 20

O y t a r n y  i r n ó ó !
pszczelny, deserowy, 5 kg. K 8'30, 
miód kuracyjny rarytas, 5 kg  K 
8 60. — Masło stołowe co dzień 
świeże, 5-kg. paczka K 12'50. — 
W ysyła za zaliczką — J. Farba, 
Podhajce 76. ' 1261 20 20

Rutynowany urzędnik
władający językiem polskim i nie­
mieckim, korespondent i kuncepista, 
znający ustawy, książkowość i wszel­
ką  m anipulację biurową, dobrze się 
prezentujący, szuka posady. Także 
na prow-neyi. lub jako podróżujący. 
„Nr. 7; 966 okaziciel karty  na I roń“ 
poste restan te  Kraków. 1123 20 20

P o t a n l & t a
M o  Istti?
i

d e s e r z e  i Kuchenne ^lesolune
w handlu

fi Ogorzałego
Kraków, ul. Szczepańska 11.
Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia się odwrotną pocztą. 27-łS 1 O 
 T e le fo n  30G4.

W  E R Y N I O  Y
IV 3L L A  „ R A ,3“

jest do wydzierżawienia. Bliż­
sza wiadomość u właścicielki 
Leuchterowej w Tarnowie, ul. 
Kościuszki 1. 2049 8 8

Nie p o p ie ra jc ie  P r u s a k ó w !

Waflu
do czyszczenia metali, polskiej 
fabryki I s h r a ,  zamiast pru­

skiego 1933 6 W

S I D O L U
którego fabryka w Prusach 
a w Wiedniu tylko filia.

Gd 1 czerwca
do wynajęcia 3 pokoje słone­
czne, przedpokój, kuchnia, ła ­
zienka, oświetlenie elektr., z 
przynal. Wiadomość u dozorcy 
domu, Blich 4. 2250 1 -o

(takierafia
J ó z e f a  S z c z a w i ś s K l e g u

(przedtem Adam Piasecki) 
Kraków, ul. Siuga

poleca przy nadchodzących świętach 
Wielkiej uocy obfity wybór pieczy­
wa, jako to: baby wielkanocne, prze- 
kładarce, serniki na krachem cie- 
ście i drożdżowe, wszelkiego rodza­
ju  torty, zaś wszystkie gatunki 
małych torcików po 1 K 60 h. 
pisanki, baranki różnej wielkości, 
masę migdałową, orzechową 1 kg. 
po 8 K 20 h, mak 1 kg 1 K 6C h. 
pomadki i czekoladki w najlepszych 
gatunkach, w ozdobnych pudełkach, 
wielki wybór własnych nalewek, 
jako to: wiśniową, malinową, dere­
niową, różaną, wannową, pomarań­
czową, kminkową, angielską gorz 
ką, różową, morelową, but. */4 li .ra 
po 2 K. Zamówienia uskutecznia się 
odwrotnie, 2604 5 6

wyszynk p dączony z restau- 
racyą, w mieście obwodowem. 
Wiadomości udzieli z gize- 
czności listownie p. Waleryau 
Szymański, Kraków, ul. Zaci­
sze 12. 2607 8 3

Konkurs.
Towarzystwo kredytowo R ę­

kodzielników i Przemy słowców 
w Krakowie ma do obsadze­
nia posadę J )y re k io ra -rm e - 
r e i i t a .  Wymagane: znajomość 
stosunków miejscowych, bu- 
chalteryi i prawa wekslowego.

Zgłoszenia do Towarzystwa 
kredytowego Rękodzielników 
i Przemysłowców, ul. św. Mar­
ka 20, na ręce Prezesa p. Sta­
nisława Drozdowskiego.

Termin wnoszenia podań do 
2 0  h w ie tm a  1914. 27is 2 5

Zgłoszenia
subskrypcyjne na nowe 

4 V,% austr. amortyzacyjne

Ho p  sRotIh m  J
przyjmuje po oryginalnym 

kursie 94-90—95
Ton. bankowy 

i kantor wymiany

Karolo C’0 itU
Kraków. Rynek gł. 17. «

27 (0 $

W ypadaniu włosów zapobiega, po­
rost wzmacnia, łupież usuwa — cał­
kiem pewnie i  skutecznie jedynie 

tylko

Wszędzse do nabycia p» 25 hal. 
Sprzedawany po niższej cenie jes t 
nieprawdziwy! 320 21 O

Objaśniające

S R O S Z U K Y

o przepuklinie i wolu
wysyła zadarmo sar.atoryum 
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze­
chy). 1298 13 0

fynttiw
zdolnych i rzetelnych przyjmę 
za najw yższą prow izją dla 
moich słynnych rolet drewnia­
nych i żaluzyj. Ernest Geyer, 
Srumów (Braunau), Czechy.

1578 4 10

j v v w v w v v w y w w w % w w w >w i t f

KsitSarnia 0. Mettem! Sp. a iMotaia *
poleca następujące w ydawnictw a:

koron
iż ib lió fe k a  u n f . ; .  lu d o w y c h  N r 3 7 . Dygasiński: Wilk, psy i ludzie. W y­

danie 2 g i e ................................■................................................................................— 26
B ib lio te k a  U5liv7. lu d o w y c h  N r 51. Sienkiewicz: Pójdźmy za nim . . .  - 2 0
Giannini F  ŚSow alU  W ło sk o -p o lsk i i JśOSSKO-wlGbki w oprawie . . . 4 '—
Ramon. R fm ia y ś la r ia  n r  w s z y s tk ie  d n i  r o k  1. 2 tomy Wyd. no- e ,  pizej-

rzane i d peln o n e ................................................................   7’30
Orsyd. W >a3uą d ro ^ ą .  Powieść współczesna  .............................................   4'60
Fodzkwicz, Al J e ry c h u n K a . Powieść. Wyd. 3-cie...................................................3‘60

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2650

cent* s i n u s a
Pierwszorzędna, według najnowszych wymagań hygienicznie urządzo­
na, parowa fabryka kieStias krakowskich,, jakotez wszelkich w t«li-

W K R A K O W IE
y g k a  F l o r y a A s k a  L  H r  -1-53
poleca swoje wyroby z młodych prosiąt, w najlepszym gatunku 

i o nieporównanie wybornym smaku.
Wielkie zagasi? słsnisii? i smatcuJ | 26t7 3 5

Przesyłki uskutecznia się odwrotnie za pobraniem.

N a  ś w i s t a ł
Szynki, karczki, wędzonkę z 
młodych wieprzów, kiełbasy 
siekane, krajane, polędwicowe, 

wyborne w smaku, poleca
i i .  R ó ż y c k i

Kraków, Sławkowska 22.
2635 4 10

F a etonik i  w ied e ńsk ie
lekkie, kupione w drodze lidjtacyi, 
są za każdą cenę do sprzedania. — 
Wiadomość: Podgórze, Lwowska 17, 
piekarnia. 2569 3 4

K o k  n o  p ie g i
znana z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenie 
Słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją  na noc. a rano 
zmywa tw arzy m y d łe m  k w is ło ­
w e m . Cena maści 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i sKłąi w apte­
ce J . Niesiołowskiego w Tarnowie.

2146 6 10

Toszukiijs sie
od 1 lipca b. r. mieszkai ia 

z 5 pokoi z przyn. 
Oferty listowne pod J . S. 

przyjmuje A dm inistracja ,,N. 
Reformy". 2230 5 8

flporaiy fotograf.
tła  ariyst. rożnej wieUusci; przy­
stawki dekor.; satynówfca duża (e- 
went. dla introligatora); takaż ma­
ła dla fotogr.; g arn itu r mebli czar., 
takież lustro z kon olą; karnisze i 
t. p. rzeczy, tanio do nabycia. O  
glą lać można każd. dnia po połnćn.. 
Krupnicza 7, porter. 2619 2 3

w Bochni
poleca świąteczne ozdobne wy­
roby. Pieczyw o, C u k ry , B a-
r a u u i  i t. p. Cenniki franko. 
Przy zamówieniach ponad 20 
koron nie liczy się opako­
wania. 2329 7 10

F u e t o n  R o t t e r
mai o użj wany i 2 nowo wozy cię 
żarowe, tanio sprzeda Roman Szpu- 
nar, kowal, za rogatką Mogilską, 
p. Grzegórzki. 2562 2 4

M a s ło !  C ie lę c in a !
W ysyła mrsło 2-90 K,Ł ty lną cielę­
cinę T30 K, za kilogram. „Stefa­
nia", Gromnik. 2 b ll  3 4

u m ie n ie !
Schadzka interesentów i ' upcow 
przemysłu drzewnego, budowlanego 
i t. p., nie odbywa się już na tak 
zw. giełdzie, przy ul. Poselskiej, 
l e c z  w  l o k a l u

.to w ia r  ni City
przy ulicy św. Gertrudy 28, wejście 
od strony plant, w  ł t a i t l ą  n i e ­
d z ie le ;  } ś n i ę t a  o d  g o d z .  
lO  p r z e d  p o ł u d i i i r n r ,  o ozem 
uprzejmie zawiadamia 2622 2 3

Zarząd hotelu i kawiarni „City"
w  K r a k o w i e .

Zutmf.m
w większem m isś^e obwodowem, z 
komfortem urządz ma z powodu 
stosunLów fam ilijnych do sprzeda­
nia. — Wiadomość pod P r o m ie ń  
poste restante L w O W . 2140 7 8

flutotóil
4-siedzeniowv, dobrrj m ark., niało 
zużyty, o sile 16/20 H P., ;an,o do 
sprzedania. Wiadomość- ul Długa 
38, II piętro, a p. Mikołajczykowej, 
od 4 po południa, s• 2563 2 3

duże i małe, lustro duże, żardynie- 
ra, szafy, obrazy i wiele innyob 
przedmiotów, z powoda zwinięcia 
nandJn zupełna bardzo tanio wy- 
sprzedaje się do 3-gc kwiei ,:.i. - . 
Kraków, ulica Gołębia 16, d’..' p’ 

2409.10' i a

EzMaw Ksjgikto
większych objektów (nawet do k ilk u . tysięcy morgów) po­
szukujemy d .cg rjJn e ra i w a ru n k a m i .  — Zgłoszenia
z opisem wyizerpującym i warunkami przesyłać pod adre­
sem: Związek Ziemiar dla Sp. dz., Lwów, ul. Kopernika 11.

270'. i  ±

Pr°?iz|_ łyiko_ mfigowaó
a  p r z e k o n a c i e  s ię .  ż e n a j t a ń s z e  i n a j k o r z y s t n i e j ­

s z e  ź r ó d ł o  z ? ,k a p n ą  w y b o r n y c h ,  n a t u r a l n y c h

nalewek owocowych, nscli- 
saw, likierów, rumu, araku, 

koniaku i spirytusu
aa miary7 m iarki i oryginalne butelki 

s ą  s k l e p y 2754

k ło z ii& jia

Kraków (Pólwsie), ul, Kościuszki 25, tel. 77

P r ą d n i k  C z e r w o n y  „1 O C I E S Z K A "
( J a n  M a p c z j i i a B i )

za rogatką, i&lefon 5SQ.
Dla hurtownych odbiorców wyjątkowo niskie ceny.

y  o s » a b i 2 r t

W M W S r ć A ? //

i U

60

t v e  rvszjifs ł]d .ch  a p t e k a c h .
«  i d r o g i t c r y c i c h  & 

Główny Skład na Galicy® i Bukowmę 
yOPIOTR MIKOLASCH ISKAS
\_SOROUUEHYA wc twowie »  y

Co ta jesi „Gowiia"?
f i f  w i ł * a  Jest gwarantowane czyste, deserow i masło ro- 

V II c t slmrie, -baz 'w sze^ ich  domieszek i tłuszczów.

Gewira jest ̂ nadzwyczaj yyydatna.
Q e w j r a  w użyciu oszczędza gospodyniom wiele pienię-

. - j
R p w i r °  nadaje się do wszelkiego rodzaju pieczywa do
W C W I I  d  Wszelkich potraw i smakuje z bulką lub chlebem. 

Jeneralne zastępstwo na G alicję  i Bukowinę:
E l i a s z  R e l c l h ,  Kraków, tel. 1560. 1371 14  20

N a  £ «  l ^ a
wszystkie artykuły wchodzące 
w zakres hardłu  tow. korzen­
nych, win . delikatesów, oraz 
oSrofc r t n s c i j ,  poleca naj­

taniej 2668 21 o

f f l l
KrtiRow, r i o w k a  £9.

In c la l t iF
rutypowany, pewny b i l n n  j i s t a  
pj-zytem doskonały ' koresponden 
n i c m i e c l i i ,  piszący także na m a­
szynie, poszukuje odpowiedniej po­
sady, najchętniej w większym ma­
jątku, lub p.zedsięDiorstwie fabry- 
cznem. Zgłoszenie pod „IW. K. M .“ 
posie res'fintę K ra k ó w , za okaza­
niem kw itu inscrat. 2704 2 3

H t k p u | ę n
Sypialnie, jadalnie, salony, u- 
rządzenia biurowe i różne me­
ble i inne rzeczy. Chrześcijań­
ski handel, Kraków, Koperni­
ka 1. 13. 2739 2 10

Sklep w Krynicy.
Wydzierżawię luh sprzedam 
dobrze prosperujący sklep to­
warów spożywczych, wędlin, 
delikatesów i t. p. w Krynicy. 
Przyjmę do prakty­
ki. P io tr f is , F  ze g z ó w .

2767 1 2

N a  ś w i a t a
najkorzystniej zamawiać ciasta 
świątecznej oraz torty, po nader 
niskich cenach, w fabryce cukrów 

deserowych i herbatników

Kazimieiza tuewfnsklego
Bracka d.

Towar doborowej jakości. — Wielki 
wybór baranków cukrowych. 

27.i8 1 5

K a
starzec, niewidomy, znnjdujący 
się w nie.s:;i zęśliwem położe­
niu, bez środków do życia, 
prosi o jakąkolwiek pomoc 
materyalrią. — Łaskawe datki 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy “ dla J ,  M - 2720 l  o

Nadszedł ^  świeży ®  transport

©Now ości®
0  w ©

©  L a i k a c h  * »
O  uli i ®  W olska 1, ©  w K ra­
kowie. ©  2744 1 6

Do połdzle n ne go za ję c ia
potrzebna młodsza osoba, n 
miejąca gotować. Zgłoszenia: 
ul. Garncarska 7, drzwi 1. 

2725 2 2

T7r*ędnih z kaucyą, podejmie się 
chętnie administracyi domów, 

oraz przyjmie wszelkie zastępstwa 
p zamiejscowych w łaścicieli.' Z: ło 
szenia: B. K. poste restante ISra- 
hÓW gł. poczta, za okazaniem kwi­
ta  inseratowego. 2164 3 3

lirods @igcej znaczy niź bogactwo!
Piękaą cerę można mieć przy użyciu IIlPeEKSa V e -  
MUS usuwającego P lE C a j^  plamy, ojialeniznę i liszaje, 
oraz P a i d r i s  Y e i s a s  dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i deliicatnie p;'zylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryuin S t .  G ó r s k i e g o  w  W a n ^ z a w i c .  
Główny skład w Drogueryi Magistrów farmacyi J . HA­

NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venns ś słoik 1 K 50 h i 2 K 50 h. Puder Venus a pudełeczko 40 h 

80 b K 1-50 i 2 K 20 h. 811 8 0

MA PDS T !
prze tw o ry  dyetet. z  m leka: 

Ł A K T O Ł  —  . ł O ^ P f J F T  —  K E T I K .
M l e t i o

jiudv  ó jn e  i p o f '  ;iie.

M ' e l  o  s u r  o w e
o d  k  ó w  a iv z c p ts n y c h .

W I M A  SI W O C O W E
A g r e M n i a . i ,  P o i  z e c z u i a u ,  B o r ó w c z a l t ,  

J a i U l t c z n i a k ,  O s f r ę ż y n i i i k .

B IS Z K O P T Y  '
m l e c z n o ,  b a n a n o w e  I o w s i a n e .

Z a k ł a d  „ L a k ł o ! ^
1666 5 5 u l i c a  K a r m e l i c k a  I .  1 5 .

najsłynniej­
szych mała 
rzy polskichGd 4  li arniki wiuikarae

I  Serya 12 kartek  40 h.
II  „ 12 „ 50 h. 2292 5 7

jiII  12 „ 60 h.
i t  „ 12 70 h.

W ielki wybór ładnych papierów licow ych w kopertach i w pudełkach — 
do nabycia najtaniej v  Magazynie papierów i przyborów szkolnych

A. Zem liuychń, K r  a Rów, Floryańska 2?,

U w a g a  nm a o i r a s :  F i o r ^ a f h N  I ,  $ 1 .
Zakład spedycyjny i przewozu rr.ebli

S. katzner
(założony w r. 1900) został przeniesiony na u l .  ńw . M a rk a  
1. 2 i, sklep frontowy (dom narożny przy ul. Floryańskiej 33, 
przystanek kolei elektrycznej). 2615 4 10

h o t e l " ,S A N S -S O U C l“ |
n  L w ów , ul. Szajnochy, róg Sykstusami. Lw ów . P i  

Komfort. — Ceny um iarkow ane . — N a je le g an tsza  
I I k aw iarn ia  i restau racya . 2624 5 0 [_ J

Rozszerzona i odpowiednio urządzona Pracownia firmy

„ S C I M O N O ”
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres konfekcyi damskiej — 
tak  z materyałów własnych jak  obcych — i wykonuje z punkuulnością 

po najniższych cenach.
.Tuż nadeszły wiosenne modele bluzek. — Ceny od koron 5 wzwyż.

„ K i m o n o 44
specjalny magazyn bluzek 

2135 0 7 Karmelicka 1. 7.

Zakopane.
Zakład Wodulecaiczj Dra A. Ohramca Tcw. AkG.
Fizykalno-dyeietyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
rSwiecieó, m aj csi.y zniżone. K uchnia w yśm ienita.

2093 6 0

Zakład ar*ystyczno- 
kam ieniarski i budo­

wlany

J ó z e fa  Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Kiakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z oiaskuwra, granitu  
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu na prowincyi. Telef 1359 

2651 38 0

Kont. Z i H a f  s p m t ó y  i l w i a  
U .
w I rakowie ul Fiuryańska I. 4 9 ,1 p.,
nada-zly nowe i używane stylowo 
sypialnie dobowe jasne, orzechowe, 
jadalnie palisand.. meble salonowe 
mali., garn itu r biaiy „ L u d w i k  XVI" 
biblioteki, biura, sekretarki, serwant- 
ki, konsole, lustra, fortepian krat­
ki, dobrej m a.ki, obrazy. 2710 1 O

Fachowego kierownika
za laucyą. poszukuje Składnica Kół­
ka rolniczego w Kołomyi. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pr^.jm uje 
Dyrekcja. 2729 2 3

D o  e g z a m in ó w
i matury gimn. przygotowuję w kró­
tkim czasie. Rezultaty pewne. W a­
runki  przystępne. Z gło szen ia  pod 
„Certus X“ poste rest Kraków, ".aa 
okaz. Kwitu inser. 2644 1 3

r i  i .
we Lwowie

przyjmuje w każdym 
czasie zdolnych agen ­
tów i agentki do
rozsprzedaży dzieł na 
raty. 1 0 3 1 1  o

Do sprzedania zaraz bardzo tanio

sklepik towaraw mieszanych
urządzony posfępowo, przy bardzo 
ruchliwej ulicy, iirm a wyrobiona 
Także kencesya nu agencję kandl 
Wiadomość: St. 15. 44 poste rost 
fcieparz. 2737 2 3

Poszukuje
do podtrzymania przedsiębiorstwa 
przemysłowego z realno'-.da i grun­
tem, wartości beron 180.900, we 
Lwowie, spólnika lo t spódniczki, 
z kapitałem około 10.000 29.G00
koron. — Dla panny lub w"owy 
wielka karyera w przyszłości. Zgło­
szenia: „Inżynier11 poste restanto 
Kraków główna poczta, za kwi.em 

2708 2 3

flM lo d y , solidny człowiek, na sta- 
łej posadzie, p&sznknje poży­

czki 20  koron. Urzędowne zabez­
pieczenie spłat miesięcznych, tak, 
że wszelkie ryzyko stanowczo wy­
kluczono. Dobri e wynagrodzę. Zglo- 
s -enia: Pożyczka peste re^taide Kra­
ków I, za okazaniem kw itu insera­
towego. 2682 2 2

A p a ra t fo to g ra f ic zn y
18x24, do sprzedania. — Oglądać 
można od godz. 2—4 po południu. 
>zczepański, ulica Zygmunt: Au­
gusta 3, 1 p. 2684 2 2

S k l e p
towarów mieszanych, dobrze się ren- 
tujący, z powodu choroby właśbi- 
i ieiki zaraz do odstąpienia. Llica 
Topolowa 11 2706 3 3

G r z y b y  m ł o d e
same czapeczki, niekrajane (w han­
dlach 1 dkg. 1 4 h), po 9-30 za kg, 
5 kg. opłatnie, wysyta Adela W a 
kulińska, Kołomyja, Laginsberg, 

2676 3 3

T e s e tp a l is J k f ’
biegła, starsza osoba, poszukuje za­
trudnienia w G alicji lub SiąsLu. 
Zgłoszenia pisemne pud „Marcuai" 
do biura inseratów i dzń nnikuw 
Maryana Ilupczyca, K r a k ó w ,  ulica 
Jagiellońska 7. 2685 2 2

Wynajmuję autoiMile
po ceuach umiarkowanych.— 
Rudolf Wanicki, Kraków, Auto 
Palais, Smoleńsk 31 Telef.
N r  107. 2419 2 2

Ż a d n a
oszczędna Pani domu nie ob­
chodzi się bez Ciast? hyigie- 
ińcznego strudłow ego 'Ja­
strzębiec. M atczyńshiei w 

KeSomyi.
W  pudlach zna) ują oię bo­

ny na serwi.iy, obrusy, 1 K i 
wiele potrzebnych drobiazgów. 
Pudło na 16 osób 1 kor., na 
8 osób 50 hal. Panom kupcom 
ogromne rabaty. 2358 4 8

M  hm Aiiglaiss-ra Walsilorn
Mouaco Gondamine

w pięknem położeniu, z całym kom­
fortem urządzony Ogrzewanie cen- ' 
tralne, światło elekt.yczne, doskona­
ła kuchnia. Ogród. Oena od 8—1.1 
franków wraz z utrzymaniem i ob­
sługą. Osobne pokoje poc :ąw zy id 
3 franków. 376 29 0

Panna
in teligentna, miłej powierzchowno­
ści, blondyna, 1.30, z posagiem go­
tówką 10.000 K, na posadzie biu* 
rowej, z braku znajomości zawiąże 
znajomość w celu matrymonialnym 
z mężczyzną poważnym na rzą- 
dowem stanowiska. — Zgłoszenia: 
K. M. B. poste restante Kraków, 
za okazaniem kw ita  inserat., dc 20 
kwietnia. 2640 2 3

* drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. EząclcA drukąrai L. K. Górski.


